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Bezskuteczne usiłowan';a czerwonych by odbIć wzgórze Pigarron - Bombardowanie 
portu Gandia - Pojedynek artyłeri!i ~d Abanades - Ruchy operacyjne powstańców 
N a v a l C a r n ero. (P A T). Kores

pondent Havasa donosi, że na wielu 
domach w Madrycie wywieszono wczo
raj białe flagi. Wojska powstańcze, 
pOdejrzewają.c zasadzkę, w stosunku 
do tych domów nie zmieniły swego 
postępowania. 

P a ryż. (Tel. wł.) Piąty dzień bit
wy o Oviedo zakończył się zwycię
stwem obrońców. Ataki milicjantów 
baskijskich i asturyjskich zostały od
parte przez powstańców. Połowa. nie
szczęsnego miasta leży już w gruzach. 
Korespondent Havasa donosi, że stra
ty po stronie "czerwonych" wyniosły 
przeszło 200 zabitych i rannych. 

Głównym celem ataku była dzielni
ca uniwersytecka, którą bombardowa
n{. przeszło pięć razy. Po walce, która. 
tJ'wała przeszło dwie god7.jny, ~tak 
wojsk rządowych zostal odparty. 

S e:w i 11 a. (PAT). Radiostacja tu
tejsza donosi, . że na odcinku larama 
panował w czwartek całkowity spo
kój. Na północ od Jarama wojska rzą
dowe usiłowaly za wszelką cenę ode
brać oddziałom powstańczym wzgórze 
Pigarron, panujące nad drogą Madryt 
- Walencja. Ataki, wielokrotnie po
nawiane, odparte zostały z wielkimi 
stratami dla atakujących. 

Na drodze, prowadzącej do Estra
madury, nieprzyjaciel usiłował przejŚĆ 
do ataku, lecz został odrzucony, pozo
stawiając na polu bitwy 150 zabitych. 

Wal e n c j a. (P A T). W czoraj o 
godz. 3,15 samolot powstańczy bom
bardował miasto Gandia i przyległy 
port. Kilkanaście osób zostało zabi
tych Szkody są znaczne. 

M a d ryt. (P A T). Rada obrony Ma
drytu komunikuje, że na odcinku Aba.
nades toczy si~ pojedynek artyleryj
ski. Na froncie Guadalajara oddziały 
powstańcze przypuściły gwałtowny a.
tak na pozycje wojsk rządowych w 
parku La Moncloa. Atak został odpar
ty ze znacznymi stratami. Na froncie 
Jarama nie było poważniejszych ope
racyj. 

Naval Carnero. (pAT). Kores
pondent Havasa donosi, że ub. nocy 
obserwowano, korzystając z pełni księ
życa, duży ruch wojsk na odcinku Ar
ganda poza linią okopów wojsk rządo
wych na drodze do Walencji. Po
wstańcy skierowali na te oddziały 
światła reflektorów, a jednocześnie o
twarto ogień artyleryjski, wyrządza.
ję,c duże straty wojskom rządowym. 

B i l b a o. (PAT). Według komuni
katu urzędowego, na odcinku Eibar 
w pobliżu góry I(alamua zauważono 

s 

Polski lot propagandowy 
War s z a w a . (Tel. wI.) Staraniem 

Aeroklubu oraz innych organizacyj 
prywatnych ma dojść do skutku lot 
propagandowych polskich szybowców 
i pilotów, który objąłby całe Bałkany. 
W rajdzie tym wzięłyby udział polskie 
szybowce i samoloty studenckich aero
klubów. Trasa lotu ma prowadzić 
przez RumuniQ, Bułgarię, Jugosławię 
i Grecję. Lot ma nas~pić np - -viosnę. 

(w) 

koncentrację oddf:iałów powstańczych. froncie Alava baterie rządowe rozpro
Oddziały te rozproszone zostały 0- szyły kompanię karabinów maszyno
gniem artylerii. Na odcinku Elgoibar wych, która kierowała się w stronę A
ogień moździerzy rządowych spowodo- rechavaleta. Na innych odcinkach pa
wał ciężkie straty u przeciwnika. Na nuje spokój. 

Pomyliło 1m się .•• 
(Po niedzielnych alt dycjach radiowych) 

P a n G e r waz y: Nigdy nie by Ibym przypuszczał, że ten Koc tak wy
soko głosem ciągnie!... 

P a n S a l e z y: Koc, jak Koc, niechby i słodko śpiewał, ale na co ten 
Kiepura miesza si-ę do polityki, na kt órej się nie zna? 1... 

Radość wśród kryminalistów 
Mają powód, bo Żyd-kaucjodawca Weinberg będ~ie prąwdo

podobnie pomagał nadal . 

War s z a w a. (Tel. wł.) W procesie I Na rozprawie oskarżony nie powie
kaucyjnym oskarżonego Dawida Wei~- dział, c.zy w przyszłośc~ porzuci ~roce:
berga zapadł w piątek dość sensacYJ- der pozyczkowo-kaucYJny, a pomewaz 
ny wyrok, uniewinniający obwinio- odpowiadał.z .więzienia, sąd wobec wy
nego. Na. rozprawie bo~iem okazało r~k~ uwalmającego wydał nakaz. zwol
się, że proces ten nalezy do tyc~, .0 men~a z a~esztu: Koła krymII~alne 
których wspomniał min. sprawIedh- przyjęły taklobrot sprawy z WIelką 
wości Grabowski w przemówieniu swo- radością. (w) 
im w Sejrpie, że są w Polsce dane fak- Do Berezy 
tyczne, zasługujące na postępowanie 
karne, a jednak nie objęte przepisami S o s n o w i e c. (PAT). Władze ad
kodeksu karnego. Do rzędu takich ministracyjne wysłały w dn. 25 b. m. 
spraw należy niewątpliwie afera Wein- do miej~c~ odosobnienia w B~rezie 
berga, którego pl'Oceder jest sprzeczny KartuskIej Jana ~~or~aczka z Kl1mon
z tendencjami wymiaru sprawiedliwo- towa, Jana DudzlllskIego z Gołonogu, 
ści. Mimo to są.d nie znalazł przepisu HrB;n~is~ka Jur~a z So.s~owca, Józefa 
prawa, na podstawie którego możnaby KI?-lieJę l Antomego ~meJę ze St.rze
Weinberga skazać. mIe~yc oraz An~omego ~arszYCklego 

Obrońca dowodził, że pożyczki, u- z Sosnowca za dZlałalnośc wywrotową· 
dzielane zawodowym złodziejom przez 
Weinberga, sę, połączone z dużym ry
zykiem i nie są objęte przepisami usta
wy karnej. Pożyczek takich Weinberg 
udzielał na czas nieograniczony. Wein
berg poniósł w swym procederze już 
duże straty, skonfiskowane bowiem 
przez rząd kaucje złOdziejskie sięgaję, 
sumy kilkunastu tysięcy złotych. 

Za szpiegostwo 
L o n d y n. (PAT). Agencja Reu

tera donosi z Waszyngtonu, że b. ofi
cer marynarki Stanów Zjednoczonych 
Farnsworth, oskarżony o zdradzanie 
tajemnic marynarki wojennej dyplo
matom japońskim, ska:r.a.ny został na 
12 lat więzienia~ 

Z naszego stanowiska 

Spełniamy 
swój obowiązek 

obywatelski 
O deklaracji ideowo - politycznej 

płka Koca powiedzieliśmy już, że trze
ba ją ocenić nie tylko z.e stanowiska 
tego, co się w niej mieści, ale i pod ką.
tem widzenia - i to może nawet przede 
wszystkim - tego, czego w ni~j nie 
ma. Bo to, co w nIej jest, jest, o ile 
chodzi o stronę społeczno - gospodar. 
czą deklaracji, przeważnie przejęte od 
obozu narodowego, ale w postaci tak 
ogólnikowej, że życie dopiero włoży 
taką czy inną treść w te słowa. A jaką. 
treść włoży, tego nikt przewidzieć nie 
może. 

Z wyrazistością natomiast przema
wia fakt milczenia deklaracji o całym 
sz.eregu najistotniejszych zagadnień 
polskiego życia zbiorowego. Milczenie 
to właśnie decyduje o naszym do de
klaracji stosunku. 

Jak już stwierdziliśmy na tym miej
scu, brak w deklaracji zasadniczegO' 
postulatu moralności życia publiczne
go., a postUlat ten musi być obecnie 
więcej i silniej podkreślany, niż kiedy,,: 
kol wiek. Nie potrzebujemy tego nawet 
uzasadniać. Czuje to i rozumie każdy 
obywatel patrzący trzeźwo na stosun
ki dzisiejsze w Polsce, -' każdy, choć
by najskromniejszy. A może nawet ci 
najskromniejsi czują to i rozumieją. 
najlepiej. 

Braku tego postulatu nie wypełnia 
zgoła ustęp o Kości~le I{atolickim i na.
leżnej mu "opiece", ustęp nie zawiera
ję,cy nic ponad to, co się rozumie sa· 
mo przez się; a brak postulatu moral
ności życia publicznego ma dla nas 
znaczenie podstawowe. 

Dalej nie ma w deklaracji zasady 
nacjonalizmu, w znaczeniu nacjonali
zmu nowoczesnego, dzisiejszego, kt6ry 
buduje państwo narodowe, a nie naro
dowościowe z równouprawnieniem po
litycznym "wszystkich obywateli" nie 
wyłączaję,c Żydów. 

Gdyby - powi~dzmy - nasz ruch 
narodowy miał stanąć na gruncie d&
klaracH płka Koca. musiałby się wy
rzec całej swojej duchowości, najwy
bitniejszych rysów swego oblicza po
lityczn~go, musiałby przekreślić dzie
ło swojej myśli i pracy politycznej i -
-po twardej orce lat ostatnich i mozol
nym a skutecznym posuwaniu społe
czeństwa naprzód w kierunku pełnych 
celów polityki nacjonalistycznej -
pchnę,ć społeczeństwo znowu własnym{ 
rękoma. wstecz. Któż może się tego spo
dziewać po ruchu narodowym na se.
rio? 

W kons~kwencji nieuznawani.a. za
sady nacjonalizmu deklaracja pIka 
Koca nie zna spra.wy żydowskiej jako 
zagadnienia politycznego i nie zna też 
l}ostulatu odebrania Żydom praw po.
litycznych w Polsce. chociaż Żydzi czu
ja. się w państwie polskim ciałem ob
cym i winni przeto być politycznie 
traktowani jako obcokrajowcy. 

I znowu m iałby ruch narodowy 
zmarnować owoce dla kraju olbrzymie
go w tej dziedzinie wysiłku swego 
uświadamiającego społ,eczeństwo i or
ganizującego je w tym duchu? 

O racjonalnych uprawnieniach poli
tycznYCh własnego polskiego społeczeń
stwa płk Koc milczy, chociaż nawet w 
obecnym Sejmie i Senaci", rozlega.ią si~ 
coraz częściej głosy, że ft>hy ustawo
dawcze, mające przecież spl"lłWowaćl 
kontrolę działalności rządu, ZAwiSł}' 'IV 



powietrzu wskutek braku oparcia w 
opinii i woli spOłeczeństwa. 

Nawet o zagadnieniu samorządu 
pust~ w deklaracji, bo i ta dziedzina 
wiedzie ku wyładowaniu się czynnej, 
samodzielnej woli i energii spoh~cz·eń
stwa. 

Na wszystko odpowiada się, że cho
dzi o "wzmożenie obronności państwa", 
które wymaga "konsolidacji politycz
nej". 

Obrona państwa należy do przewi
dzianych prawami państwowymi orga
nów państwowych, którym poddaje się 
dobrowolnie i ochoczo każdy uczciwy 
Polak. Ktoby się od teg-o obowią.zku 
wobec państwa uchylał, nie bylby go
dzien imienia Polaka, zasługiwałby na 
kryminał. 

Ale właśnie dlatego, że sprawa 
obrony państwa tak dwga jest każde
mu patriocie, jest polska opinia pu
bliczna tak wra.lliwa na tym punkcie, 
by ze sprawy tej, która musi być ce
lem samym w sobie, nie robiono drogi 
wiodącej do celu ubocznego, do celu 
politycznego. do ratowania obozu poli
tycznego, który w dotychczasowej swej 

. postaci przegrał. Tą drogą. idzie się nie 
do konSOlidacji, lecz do spowodowania 
większego jeszcze rozgoryczenia i roz
dw-ojenia. 

l{ażdemu zresztlł wiadomo, że praw
dziwej konsolidacji nie robi się przez 
jednostronne zadekretowanie progra
mu i organizacji i zaproszen ie następ
nie wszystkich innych, jak gdyby gości, 
do gotowego stołu. 

Trzeba albo mieć na oku służenie 
siłami całego narodu sprawie obrony 
państwa, albo dążyć do zmontowania 
własnej organizacji ideowo - politycz
nej na podstawie wła nej id~owo _ p-oli
tycznej deklaracji. Stawiamy sprawę 
spokojnie, ale jasno. Spełniamy swój 
obowią.zek obywatelski. 

Zatory lodowe na Wl,śle 
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o czas pracy 
Z obrad I.·omisyjnych nad projekteJn ustawy o skróceniu 

c~asu pracy 

War s z a w a. (Tel. wł.) W pię,tek 
obradowała sejmowa komisja pracy 
nad rządowym projektem ustawy o 
skróceniu czasu pracy w górnictwie 
w~glowym. Do artykułu pierwszego u
stawy zgłosił wniosek poseł PrzykJing 
z Katowic, o skrócenie czasu pracy do 
sześciu ' godzin dziennie. W głosowa
nju poprawka ta otrzymała 10 głosów 
"za" na 10 głosów "przeciw". Przewod
niczą.cy poseł Madejski rozstrzygnął 
wobec tego przeciw ustawie. Do tego 
samego artylmłu projektu ustawy 
zgłosił poprawkę poseł Pochmarski. 
Jf'go poprawka zmierza do uprawnie
nia Rady Ministrów do skrócenia cza
~u pracy do 36 godzin w tygodniu. 
Poprawka ta upadła dziesięcioma gło
sami przeCiwko dziewięciu. Przyjęto 
natomiast poprawkę do art. l, zgło
szoną. przez "Grupę pracy". Poprawka 

przewiduje, że Rada Ministrów może 
w drodze rozporzą.dzenia, wydawanego 
przez ministra opieki społecznej, po 
zasiągnięciu informacyj i opinij iz.b 
przemysłowo-handlowych oraz orgam
zacyj zawodowych pracowników i pra
codawców skracać czas pracy w prze
myśle i h~ndlu do 40 godzin w tygo
dniu w stosunku do norm, ustalonych 
w przepisach o czasie prac? . 

Następnie poseł Przykhng zgłOSIł 
poprawkę do art. 2 ustawy, która mó
wi, że skrócenie czasu pracy przy 
wprowadzeniu ust::wy o czasie p'ra~y 
nie może pociągnąc za sobą. obmzema 
stawek zarobkowych przy płacy za go
dzinę. W rezultacie poprawka ta. rów
nież upadła. Poprawki, które upadły, 
zostały zgłoszone jako wnioski mniej
szościowe. Całość ustawy ostatecznie 
w głosowaniu przyjęto. (w) 

Aresztowanie wodza "rexisłów" 
Nastąpiło ono po ~ajściu z policjq 

G a n d a w a. (PAT) Podczas odczy
tu premiera van Zeelanda w Gandawie 
przewódca reksistów Leon Degrelle 
usiłował wystąpić z przemówieniem 
polemicznym i został aresztowany. 

B r u k s e l a. (PAT). Dziennik "XX 
Sieci e" opisuje dokładnie okoliczności, 
w jakich nastą.piło wczoraj aresztowa-

nie Degrelle'a. Pomiędzy policją. a re
xistami wywiązało się starcie, które 
trwało parę minut, zanim pOlicjanci 
zatrzymali przywódcę rexistów. 

Poza Degrellem aresztowano okolo 
20 członków jego stronnictwa. Jeden 
z reX'istów został dość ciężko ranny. 

Proces o sło o "dezerte " 
Radny ~ydowski W ajcJnan ~ Łodzi sl~ał'~Y radnego Szwaj

dlera o obelgę - Wyrok 
Toruń. (PAT). W czwartek na rycznie że radny Szwajdler powie-

Wiśle na odcinku pomiędzy Grudzią- Ł ó.d ź, 26 2. - W Sądzie Grodzkim dział: :,Żydzi jesteści~ dezerterami" i 
dzem i Bienkówką. w powiec ie chel- w Łodzi pod przewodl~ictwem sędziego że nie było słowa "dezerter" bezpo
mińskim utworzyło się kilka zatorów, Rosińskiego odbyla SIę rózprawa z .0- średnio pod adresem W.ajcmana. 
które lodołamacze usunęły. 'V godzi- , skarżenia żydowskiego radnego '\Ta]c- W czasie zeznania radnego Miłocha, 
nach wieczornych utworzył się jeszcze mana przeciwko radnemu Obozu Na- adw. Wachtel pyta.: 
jeden zator 2 km powyżej portu zi- rodowego Janowi Szwajdlerowi, bratu _ Czy mówią.c te ~łowa. radny 

~ -roowego \,. Chełmnie. Zator ten obec- przewodniczą.cego Klubu Narodowe~o. SzwajdJer stał, czy SiedzIał. , • 
- nie jest rozbijany przez lodolamacze-. Oskarżenie wnosili dwaj Żydzi, adw Radny Miłoch odpowiada: _ Pan 

Rynnę w pokrYWie lodowej na Wiśle Wachtel i Birencwajg, ostatni znany jest katolik, czy Żyd? 
wyłamano do km 797. AkCja czołowa z obrony komunistów w sądach. 0- Przewodniczą.cy upomina świadka, 
łamania lodów z-ostała wstrzymana do skarżonego bronili adw. Kowalski i Po zakończeniu przewodu sądowe-
'CT.asu usunięcia z łożyska Wisły zato- adw. Grochowski. go, zabierają. głos adw. Wachtel i Bi-
rów na odcinku Chełmno - Bien- Adw. \Vajcman skarżył o to, że na l'encwajg. Ostatniego są.d kilkakrotnie 
kówka. posiedzeni.u Rady Miejskiej w dniu przywołał do porZ/!dku za jego prowo-

s ORT 
Polska - Czechosłowacja 
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17 grudnia 1936 r. radny J. Szwajdler kacyjne wystąpienia. Rozwodzą. się oni 
miał rzucić pod jego adresem słowo długo na temat udziału Żydów w or
"dezerter" i to w czasie przemówienia ganizowaniu życia polskiego, udziału 
adw. Franciszka Szwajdlera. Użył on w walkach o wolność jeszcze za cza
słów: ,,'V Polsce będzie dobrze, gdy sów K<>ściuszki itd. 
usuniemy Żydów". Nastą.piła wrzawa, Adw. Grochowski, w świetnym 
padały obustronne okrzyki. 'Vobec 0- swym przemówieniu, rozprawił się z 
gólne.i sprzeczki trudno było zoriento- legendą. o udzia.le Żydów w walkach 
wać si Q, kto i co mówi. o Polskę. 

Późn~ nocę. z czwartku na piątek S 'dl Gdy z kolei zabiera glos adw. Ro-
_,.,,,kon' czylo Sl'ę spotkalll'e Polska-Cze- Na rozprawie radny Jan zwal er l k h 
.'- . d . d d W . m \valski i opierają.c się na me dUH ac cho"ło,"acJ·a. Po ro'wllorzędnej' grze stwIer za, ze po a resem a]c a- k śl d ł 

'" " . l . ł C' h Ż d . s7.tabu generalnego, pod re a u zia spotkanl'e zakon' czvlo Sl'ę Z" ' ''Cl'''stwem na pOWlec zla " IC o; wy Y Zl wszy- l k b l . k' . 
J - • J " • t " d t ." R d Żydów w wojnie po s 0- o szeWIC lej, Czechosło\"ac.J·I· 1 .' O. Z"'ycl'ę~k'" bram- sey Jes eSCIe ezer erami. a ny d t. 

., .. - 'ł' S 'dl ., . ł . . l l ich masową. ezercję oraz u worzeme 
,k.ę Czesi strzelili w ostatniej tercji na zwal er wyjasma , ze w wOJs m po - obozu koncentracyjnego w Jabłonnie 
krótko przed kon' cem za,v'odo'n'. sldm służył 6 lat, ostatnio jako stal'-

VY h . t . . t l l r pod Warszawę. jako k-oniecznego i o-
Wobec odmo,"y Polalro',,, ro-Ze2:rall'la szy wac mIs rz, ze Jes {awa e em 

T ,. ~ I{rzyża Wa.lecznych. \Vajcman ze statecznego środka zaradczego, prze-
dwóch dOdatkowych spotka!'l z Węgra- swej strony stwierdza, że podczas wodniczący sędzia Rosiński przerywa 
mi i Francją, drużynom tych państw przemówienia adw. Szwajdlera rzucił mu. Adw. Kowalski oświadcza wów
przyznano zwycięstwo ,yalkowerem. "z\vischenruf", ~adny Szwajdler zare- czas, iż należy przestrzegać równości 
"'skutek tego Polska sklasyfikowała agował pod jego adresem słowem "de- stron, oraz że jeżeli Żydzi rozwodzą 
się ostatecznie w hokejowych mistrzo- zerter". się o swych rzekomych zasługach, na
stwach świata na 8 miejscu, a w mi- Adw. Kowalski i przewodniczą.cy leży również omówić ich działania w 
strzostwach europejskiCh na 7. Począ.t-.. równocześnie pytają" co to jest "zwi- czasie wojny polsko-bolszewickiej, gdy 
kowo regulamin nie przewidywał tego schenruf". Polska walczyła nietylk-o o własną 
rodzaju przedłużania turnieju po to, Po wyjaśnienIach "Yajcmana, sę,d wolność, ale równi~ż przed groż~cym 
aby organizatorzy robili kasę. . ł h . ś . dkó zalewem komunizmu. - Po tych ar-

W uzupełnI'enl'u spotkanI'a ze SZ"'aJ'- przystą.plł do s uc ama WIa w. t h dKl k' d . 
. R.adni z PPS, Potkański i Chodyn- gumen ac a w. owa s lego, sę Zla 

('.arią. należy zaznaczyć, że zwycięską. ski, przywódcy większości żydo _ so- odpowiada: 
bramkę strzelili Szwajcarzy w okresie k' . - To niech pan mówi dalej, lecz 
lednominulowego wystawienia przez cjal.istrcZl:ej. w Radzie. Mi~js H~J, nie czyta. 
sędziego Tl'autenber"'a naszego dosko- stwlerdz.uJą, ze są. u.rzędmkaml spo- Po przemówieniu adw. Kowalskiego 
nałego obrońcy dr !{asprr.aka. lecznyml, co wywołUje komentarze na sąd ogłosił wyrok, na mocy którego 

W dniu dZisiejszym Polney opu- t~mat noweg-o r{)d7.aj~ z~wotlu., d?tąd uznał, że radny Jan Szwajdler powie
szczają Londyn, udając się do Brukseli, me z~~ne.go .. Nastę?me-. I ot~an~kl?e- dział: "Żydzi, jesteście dezerterami", 
gdzie rozegrają, ~potkanje w niedzielę I kl~rttJe .. Sl~ lako bezwyzn~nl?wu~c \ z przez co odniósł się pogardliwie w sto-
z reprezentarją, BelO'ii. te~ racJI nIe skł~d~ przYS!ęgl~ a na 0- sunk\l (lo ŻycIa 'VaJ'cmana, tlznal 

.;t miast składa o8wJac1czeme, ze zezna-
Pi9ŚCiar.two wlł:ć bę~zie pra.'''· dę. Radnf P:>tkański przy tym jego legitrmację prawnI). i 

Lwów - Wiedeil 11:5. W wadze mmze1 tWlerdzl, ale me zbyt pewnie, ze padło skazał radnego J. Szwajcllera na 150 zł 
Grauer wypunktował Lehnera (W), w ko- 9ło:,,0 "dezerter':- Czy d~lsw, s.łowa, grzywny z zamianą. na 14 dni aresztu. 
guciej Olbert wygrał walkowerem na sku- to Jest "wy Żydzl wszy~c~ J~st.escJe d~- Natomiast od zarzutu zniesławienia 
tek nadwagi Matha (W); w walce towa- zerterami" padły rówmez, łlle m-oze uniewinnił. Obrona. wniesie apelację. 
rzyskiej zwycj~żyl zdecydowanie Mat.ha; stwierdzić. Radny Chodyński nie tno. 
w pi6rl,owej r.ór~cl~i wypunktował BI'lek- że stwierdzić, czy padło słowo "dez.er
lieha. (W), "!" lek,kleJ Swato~ch (W ) znokau- ter" ale słyszał zarzut, że Żydzi są. de
tował w Pl!'tWszym starCIU Sprunga, w .t' . N t . t d r ' Żyd . rad-

'ólśredniei Biłyj zremisował z Bedl'ichem zel erami. a om~as ~,aJ , Zl, 
fw), w śl'cdnie.i Mi?hnipwicz znoka.uto~\'aI ny adw .. Stra~c~ l ~r ~lIen~~g,. k.at~~ 
w pienvszym starclll Iloraka, w 1}6Iclęt.- goryczme t" leldzaJą., ze najpIerw p~ 
klf'j Baranowski wygrał przez k. o. w dlo Rlowo. "dezerler", a na!"tęplue 
pierw:<zym starciu ze Schwciferem (W) t ogólnie o Zydach, jako o dezerterach. 
w wadze ci~żkiej Lutz (W) znol,autowa! Siwiadkowie odwodowi i radni Obo-
:w drugim ~tarciu Szkwarkowskiego. tU Narodow~go: Miłoch , Adamiec, Bel-

ka i Kożuchowski stwierdbajl! katego-

Nowe sprawy NSDAB 
War s z a. w a. (Tel. wł.) W Katowi

cach z powodu dochodzeń karnych za 
działalność wywrotową. National-So-
7.ialistische Deutscher Arbeiterbewe
gung przeprowadzono nowe areszto
wania. "Vśród aresztowanych znale-
7;ono m. i. poszukiwanego od dłuższe
go czasu Józefa \Vątorka, główną. spr~-
żynę tej organizacji. (w) 
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Potrawy Rostne 
z ptatków owsianych ~ 
to pożywienie petnowartościowe. 
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Pogrzeb 
ś. p. prof. Denizota . 

p o z n a ń, 26. 22. - Dziś o godz, 15 
odbył się pogrzeb zasłużonego profeso
ra Uniwersytetu Poznańskiego, ś. p., 
Alfreda Denizota. Po wyprowadzeniu 
pogrzebu z kaplicy szpitala wojskowe. 
go przez ks. prałata dr. Taczaka, przed 
gmaChem Uniwersytetu nastą.piło po
żegnanie zmarłego, przez przedstawi
cieli Senatu Akademickiego i mło
dzież. Imieniem Uniw. Pozn. przema
wiał J. M. rektor dr. Peretiatkowicz, 
im. politechniki lwowskiej i wydziału 
matemat.-fizycznego żegnał Zmarłego 
pro!. dr. Krygowski, imieniem uczniów 
i młodzieży akademickiej przemawia
li pp.: dr. Koteclti, Smoleński i Kem
piński. Zwłoki złożono w grobowcu 
rodzinnym na cmentarzu Św. Marcina. 

Należy nadmienić, że śp. prof. De
nizot był profesorem politechniki 
lwowskiej. B. premier Bartel, którego 
śp. prof. Denizot promował, przesłał 
Senatowi Akademickiemu U. P. kon-
dolencje. (kI.) 

Powódź we Francj!i 
p a ryż. (Tel. wł.) W zwią.zku z 

długotrwałymi deszczami wody Se
kwany, Saony, Rodanu, Mozeli i Mar
ny prz~'bierają, cią.gle. Niebezpieczeń
stwo powodzi jest bardzo wielkie, gdyż 
szereg miejscowości niżej położonych 
znajduje się w chwili obecnej pod wo
dą. 'V Paryżu, w razie powodzi, zagro
żone być' mogą. tereny 'Vystawy Świa
towej, która ma się odbyć na brzegach 
Sekwany. 

Z miejscowości, położonych na po
łudnie od Paryża, alarmują o coraz 
groźniejszym dla bezpieczeństwa miast 
stanie rzek. Część miasta St. Georges 
zalana już jest wodą. do 30 cm. W ra
zie powiększenia się poziomu wody 
ewakuacja. miasta będzie nieunikni0-
na. 

p1ow'ró1 do rol'n1ctwa .• 
L o n d y n. (Tel. wł.) I{omisariat 0-

kręgów, dotyczą.cych miasta Durham, 
ogłas~a raport, który stwierdza, że 
liczba bezrobotnych wynosi 42 pro
cent całej ludności. Niemal wszystkie 
kopalnie są zamknięte, a około 13 mi
Honów ton węgla leży bezużytecznie w 
porzuconych szybach. Raport wyraża 
pogląd, że jedynym wyjściem będzie 
powrót do rolnictwa. 

MlIto ryza cia 
Prus W schodni'ch 

K w i d z y n. (PAT). W r. 1936 dopu
sZCzono do ruchu pUblicznego w Pru
sach Wschodnich 13,900 pojazdów me
chanicznych. W dniu 1 lipca 1936 w 
Prusach \Vschodnich kursowało 30.000 
motocykli i 27.000 samochodów. 

Warszawska giełda pieniężna 
'Z rln ia aG. 2. B elgia 88.8.5; H olanrlia 289.4-'); 
KOP(>llhn~a 11:;.311; L ondyn 25.81; Nowy Jork 
(C'.zl'k) 5,27'/.; Nowy ,Tork (kabel) ii.28: Paryś 
24,58: p.raga 18.4.1: Rztokholm 133.10; HZ"'ltica. 
ria 120 . 4~: Oslo 129.7:); Mediolan 2i.86. U8'llo, 
sooienie slab ze. 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
sp.ci. chorób skór. wener. i moczopłciowych 
I:.ódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9.12 

n l!' 814 

Składki I pokWitowania 
W a dllDjD1i$>t 'racjl pisma nasz:egoo 2lI.ożcmo w 

da.16zym C'iagu: 
Na pogonelc6w z ul Fabrycznej 6: St. Kl()o 

&iook!i, Fr. RatajoCtLla'ka 18 w miejsce wioefwa llI& 
LrUllIlJloE! ŚP llfvf. Alfred a Druli zo.ta 20 ,-, ra,z,em 
ZO,-d. 

Na chleb §w. Antoniego: J. K. z proilbll w 
IJe'w'n.ej ISpra wioć 5.- ra.7..(;ffi z pOPI'!ł;ednio P<l'kowi· 
tOwan}'1Ill.,i · 7,- 211. 

Na pomnik Serca Jezusowego: Jan Górno' 
""i-cz, Murowana Go·łi.na., z p()d,zi~l;:owllni'Wl Z& 
ot l'zyma n'c lati' ki 5,- , raoom z POll.r.2:ed,lili> polkwj· 
tow-a,nrmi !Hl ,50 z.l. • .. 
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Banda' zamachowców przed sądem Solonynki, który przed kilkunastu la
ty został skazany na śmierć i stracony 
za usiłowanie wysadzenia w powietrze 

JłTyl..olejnli pocif{Ui, aby obł'abou'ać p((s((~e,.ów prochowni wojskowej, Młody Słonynka 
L . <) , T" •• •• •• " • ~mienił ~óźniej nazwisk~ .I'!-a Asman 
. w o,w, _6. 2 .. - " dlllU dZ1SLej-ll.l, ze ~ą. JUZ doswladczonymi i zasłu- I oddał SIę na usługi POlICJI. 

S~) ;11 . rozpoc.zął S,l~ prz.ed s~cle~l prz~-- z~nymI. re\volucjonistami, gdyż orga- Obaj oskarżeni przyznają się do za
SH~.ol~ C~l "TIleC~dZI~~ln~ ?IOC<:,... dwu l1lZ0\\·~I.l ka~astrofy kolejowe. Tym l rzucanych im cz~rnów, ale winę spy
Zbl~dł1l~l z:\, ol/~·anIZU.ląc.~ ch kat.il.stro- bardzIe.! ufalI Asmanowi, iż jest on chają na siebie nawzajem. Rozprawa 
f Y, .1~oleJo" e \\ ce~u obI abo\\'allla po- synem znanego we Lwowie komunisty potrwa kilka dni. 
dlozn.\'Ch. Są to FIlIp Damm, b. toro-
wy, zatl'uclnion~' prz;-, tramwajach ----------------

miejskich, i Józef I{amil'1ski, robotnik "SprY(I-arZe, kto' rzy eksploatul-~ ludnos'(" •.• " b. żołnierz Legii Cudzoziemskiej ~ 
Maroku francuf;kim. 

\y noc~' z 23 na 21, ~ierpnia 1(:l35 r. 
poyozk\'(~cali olli sz~' n~' mi<;,dz.\.' stacja
mI L\YÓW - Zimna \\'oda i nawet jed
n,ą szyno u,>uIlQli. Nadjeżclżając~' z Kra
kowa miQdz~' l1arodo\\'~' pocil;lg pośpie
szn~' ."'~ kol~ił siC cZQścio\\'o, na szczę
SCle lednakze nic brło żadn~' ch ofiar. 
Zbrodniarze oczekiwali w pobliżu i 
miel i zamiar wtargnąć do przedziałów 
1 i 2 klasy i obrabować podróżnych 
ale kied~' z:obacz~' li, że \YiOkszość -wo~ 
zów stoi, a obsluga pociągu bada przy
cz~' n~' kata~trofy, przestraszyli się i u-
ciekli. . 

W pociągu trm brło wtedy 23;) 0-

s?b. Grozila im śmierć, gll~'by' zamach 
SIę udał, gll~'ż miejsce katast.rofv wv
brane zostało na w.\' sokim nasypie. 
Skarb pal1twa poniósł jellnak szkody 
na 59.000 zł. 

Prób\' \\'~'kole.ienia pociągów pona
~iali oskarżeni na inn~'ch odcinkach 
~~szcze dwukrotnie: \V październiku i 
lIstopadzie Hl35 r., jednakże bez powo
dzenia. Później usiłował podobno 
Damm zastrzelić Kamil'lskiego. ażeby 
pozb~' ć , ię nie\\'~' godnego spólnika 
z~rodni. Ostatecznie zostali przez poli
,ClO wrkr;-' ci przy pomocy niejakiego 
Asmana, zaufanego pOlicji, któn' im 
proponował ,,'stąpienie do partii ko
munistycznej. \Vtedy olli się pochwali-

Tragi,czny wyp,adek 
motocyklisty 

Mem.oriał Żydów ,,~ opo~y('.ji", nt6wiqc?l o tajnika.ch gospo
darki kahalnej 

K i e l c e, 26. 2. Grupa Żydów chę-l wjadające wartości wykonywanej pra
cińskich zw!,óciła się do p. premiera cy, a jako przykład podają szereg 
SkłaclkowsJuego z memol'iałem, w któ- cyfr. 
rym maluje obraz skandalicznej go- A więc: sam rabin Borensztajn, u
spodarki w gminie wyznaniowej ży- rzędujący w gminie aż 8 godzin na 
dowskiej w Chęcinach, rządzonej przez miesiąc (!), pobiera miesiQcznie 600 zł 
rabina l\forclkę Borensztajna i prezesa i 50 zł na mieszkanie; rzezak Motel 
Wajsbroda Grinberg - 490 zł mies., drugi rzezak 

Oponenci skarżą. się m. in., że za- Ch. Rotenberg także 490 zł, natomiast 
rząd gminy wvznaniowej żydowskiej trzeci rzezak Ch. Najundel, który nie 
w Chęcinach, który wyszedł ze "sfat- jest z\\'olennikiem "grupy rządzącej", 
szowanrch wyborów", wypłaca swym pobiera "tylko" 300 zł. 
zwolennikom i ul'Zodnikom gminy Sl,arżą.cy się Żydzi ujawniają dalej 
nadmiernie \Y~' sokie płace, nie odpo- ciel<awy szczegół: oto gmina wyzna-

Uczniowie szkoły w Eton odbyli w Adlershof pod Londynem ćwiczenie wojskowe. 
Na zdjęciu mlodzi uczniowie mo zolą się nad przesunięciem dzia1a. 

• 

niowa żydowska w Chęcinach ma. 
przeszło 78.000 zł dochodu rocznie z sa
mego uboju rytualnego (I). Z tej sumy, 
jak twierdzą, tylko drobna część idzie 
na cele religijne, a reszta do kieszeni 
"spryciarzy, którzy eksploatują lud
ność gminy" (wyrażenie w memoriale). 

Rabini mają jeszcze inne duże do
chody. Prowadzą oni podwójną, ra
chunkowość, nie wydają kwitów, bądź 
wydają. nieważne, rabin Borensztajn 
"teroryzuje" zależne od siebie osoby 
itd. W rezultacie autorzy memoriału 
proszą p. premiera, aby polecił wła
dzom administracyjnym zbadanie tej 
sprawy. Zapewne na skutek tego me
moriału prokurator przy S. O. w Kiel
cach zarządził w tej sprawie docho
dzenie. 

N,a 120 lat w.ęzie'11,a •.. 
G n i e z n o. (Tel. wf.) \V c7:wartym 

dniu rozprawy w procesie gnieźniel'l.
skim przemawiał prok. Zajączkowski, 
który przedstawił całokształt zajść 
przed ratuszem. Prokura tor podzielił 
oskarżonych na trzy grupy oraz pod
trzymywał akt oskarżenia w całej roz
cągłości. 

Dla dziesięciu pierwsz~·ch oskarżo
nych domagał się kary pięciu lat wię
zienia, dla dalszych siedmiu oskarżo
nych - czterech lat, dla szesnastu po 
dwa lata, dla sześciu roku oraz dla 
clziewiQciu po sześć miesięcy więzie
nia, razem dla wszystkich oskarżonvch 
żą,da prokurator 120 i pół lat wię'zie
nia. Z kolei przemawiali obrońcy, adw. 
Langer i Pehr. 

Po w;-'sluchaniu ostatniego słowa 
oskarżonych s,!c1 postanowił ogłosić 
wyrok w poniedziałek 1 marca br. o 
godzinie 13. 

Zuchwały napad 
C z ę s t o c h o wa. (Tel. wl.) Na 

główną. pocztę wpadl okolo godz. 18 po 
zamknięciu czynności biurowych, kie
dy kasjer liczył pieniądze, bocznym 
wejściem jakiś mężczyzna, porwał 
paczkę banknotów, zawierają.cą 3.200 
zlotych i zbiegł, zanim personel zdołał 
się zorientować. Rabuś wskoczył na 
rower, oddalając siQ szybko.. Podj-ęta 
pOgOl1 nie dała wyniku. 

Zawiadomiono niezwłocznie władze 
pOlicyjne i prokuratorskie, które pod
j~ły dochodzenia, narazie bezskuteczne. 

s k i e r n i e w i c e, 22G. 2. - W dn. 
2fi b. m. powiatowy instruktor Och. 
ętr, Pożarnej, p. Galkie\\"icz, ,,"'yjeżdża
Ję.c motocyklem służbo\yo w powiat, 
zabrał do kosza swoją. 7.onę, która by
Ja nauczycielką. we wsi Kamion, aby 
po drodze za\vieźć ją do szkoly. Pod 
Kamionem p. Galkiewicz jadą~ z szyb
kością. 50 klm. na godzinę, praw-dopo
dobnie najechał na szkło i przeciął 0-
ponę, która z hukiem pękła, co spo
wodowało, że p. Galkiewicz stracił pa
nowanie nad kierownicą. i moto
cykl całą siłą uderzył w słup telefo
niczny. 

Skutki zderzenia były straszne. P. 
Galkiewiczowi strzaskało głowę i po
łamalo obie r\,ce, żona jego U\.Ś d07.lla
ła ogólnych obrażeń i w~'bicia zębów. 
P. Galkiewiczowa mimo wszystko, do
szła do pobliskiego mają.tku, skąd na
tychmiast przywołano furmankę i za
brano nią. oboje do Skierniewic. \V 
'drodze do Skierniewic p. Galkiewicz 
zmarł, nie odzyskawszy przytomności, 
ŻOIIQ jego umieszczono w szpitalu św. 
Stanisława. 

Zvd zabójca przed sądem 
Pinał zabójstwa z grudnia ub. r. przed sądem przysięgłYCh w Przemyślu 

P r z e m y ś l, 2G. 2. - Sądy przys i ę- ł li wym i niepewnym i gdyby dać wiarę l P r z e w.: A przecież miał pan po
giych zostaną. wkrótce zniesione. Obec- jego zeznaniom, to S. myślała o mal- pełnić samobójstwo. 
na kaden.cja jest ostatnia i właśnie żel1stwie z Krupielem, którego pozy- O s k.: Ta myśl przyszła mi do gło-
O'1a zakonczyła się w Przemyślu seu- cja więcej jej odpowiadała, a ponie- wy, dopiero później. 

\Vypadek po\ovyższy wywołał wstrzą
sające wrażenie w mieście i okolicy. 

żądania stolarzy śląskich 

sacyjnrm akordem. \V roli oskal'żone- \\ aż Kurpiel był za Przemyślem, cał- Po wrzuceniu rewolweru do rzeki, 
go znalazł się 30-letni kierownik tech~ kiem bliskie stosunki utrzymywała z zaczął Ekiert czynić poszukiwania za. 
niczny, młyna Izrael Ekiert,. któI;y 7 oskarżonym. Poznał ją Ekiert w roku swym przyjacielem mgr. Kurzykiem, 
gl'udllla 1936 roku zastrzelił corkę 1935 w czasie ką.pieli w Sanie. Dopie- apI. sad. Rusinem. Po północy wydo
wlaścicielkl; \\'.si, Elzę Scho~hter. Roz- 1'0 jednak w lipcu 1936 r. umówił się był go' z lóżku i zwierzył się z zabicia 
prawa obfItUje w bardzo clekaw'c mo- z nią na pierwsze spotkanie. \Vówczas przyjaciółki. Kurz\'l~ wyszedł z nim z 
menty ~ rzuca j~skrawe ś:viatlo !la się. w niej zakochał. Po paru dniach domu i odprowacl~ił go na komisariat, 
~to~unkl panujące w zydowsklm lJyh ze sobą "na ty", a po dwu tygo- gdzie już tymczasem przyszła relacja. 

I{ a t o w i c e. (Tel. wł.) W ubiegłą 
srodę odbrło się w Katowicach zebra
nie praco\yników firm i fabnrk stolar
ski.ch w z\\'il;l7.1nl z zapadl~'m orzecze

SW latku. dniach była Sch6chterówna stałym o znalezieniu zwłok. Ekierta areszto

AKT OSKARżENIA 
MÓWI O ZAZDROśCI 

niem komisji arhitrażowej, normują- Rozprawa rozpoczęła się 25 bm. o 
cym sla\yki zarobkowe dla catego prze- 9 rano. Tl'ybunał stanowią s. s. o. Cie
m~-słu stolarskiego Śląska. cierski jako przew. oraz s. s. o. Char-

Na zebraniu t~'m uchwalono, że w łampowicz i Śliwa, jako wotancj, 0-

razie odmow~r ze strony pl'acodawców skarża prok. Taras, broni prezes P, P, 
i niewyrażen ia zgod" na orzeczenie S, adwokat Grosfeld, który skorzystał 
komisji arbitrażowej pracownicy sto- z proceduralnego prawa i z pośród 
larscy są !roto",i poprzeć strajkiem przysięgłych wyłączył wszystkich na-

rodowców. Zainteresowanie procesem 
sw~je ~!uszne :i:ą(:ania, u1;nane przez ogromne. Sala wypełniona doszczętnie 
arbltraz, Zel?ran.l ~v ~posoh z~ecydo- Żydó\"kami. Ekiert wysoki. rosly mQż
~'~ny wYPo\\'ledzlel~ SIę za k~llIeczno- c:,.yzna, stanowi typ rasowego Żyda. 
SCI.ą prze?r.o\~·adze1:lla ramowe] .umow~r I Choć ukończył zeladwie III kl. gimn. 
zblOro,,·e.l J .zl.\clanla \v. t~'m k.l(>J'~1l1ku obracuł ::;i~ \V towal'z~'st\\'i(' żydow:,:kiej 
zcl.ec~· do\\'a.nl są popl'zec w l<azdeJ fol'- iłlteli~~ełlcji, a pl'zy l'ewizji znal('ziollo 
role. • I' tlowolly kompromilująre różne żyllow-

Parag'raf aryJski skie "doktorowe" l "mecenasowe'·. 
Zwięźle ujęty akt oskarżenia idzie 

w tym kierunku, że zabójcy, poza zna
jomością nic ze zabitą nie łączyło. 
Zastrr.elił ją, bo był zazdromy o inż. 
Jerzego KUl'piela, Polaka, który do 
Schochterówny przyjeżdżał i miał się 
z nią rzekomo żenić. 

T o ruń . (Tel. ,,,l.) Na ostatnim ze
braniu czlonl,ów Tow. Restauratorów 
na Torun i okolicę zebrani po zała
twieniu szeregu spraw, związan~' ch 1. 

prowadzeniem przedsi~biorstw, uchwa
lili wprowadzenie do nowego regula
minu tzw. "paragrafu aryjskiego" 

Odtąd stosownie do par, 4 człon
kiem może hyć tylko restaurator
chrześcijanin, który posiada własną 
koncesję wzgl. jego zastępca. 

ZEZNANIA OSKARŻONEGO 

W zupełnie innym świetle przed
stawia swój stosunek do Sch6cht('!'ów
n)' oskarżony. Zeznaje głosem placz-

gościem w jego ka\\'alerskim mieszka- wano. 
niu. 24. XII., jak zeznaje oskarżony, 
miał się odbyć je:~'o ślub z Sch6chte
rów ną. Trzeba pow i edzi eć, że rodzina 
zabi lej gwałtownie zaprzecza, jakoby 
I1wślala ona o Ekiercie poważnie, 
stwierdza natomiast, że z całą świa
domością parła do jej ślubu z Kurpie
lem, którego Sch6chterówna poznała 
\Y czasie siud i ów uniwersyteckich, 

JAK DOSZLO DO TRAGEDII 

5 grudnia miała się Sch6chterówna 
zjawić w mieszkaniu Ekierta. Tym
czasem przysłala mu list, że przyje
chał Kurpiel i musi się z nim zoba
cz)"l-. EkieJ.'t udał sie wówczas koło 
('1l1elllal'za i tam ją spotkał z rywalem. 
Zażl!dal oLI Scltol'htel'ówny wy jaśnielI, 
la jednak zbyła go niczem. 6 grudnia 
Sch6chterówna przebywała dalej w to
warzystwie polskiego agronoma i spot
kała się z Ekiel'tem dopiero nazajutrz. 
Rozmowa trwała kilka godzin. Ekiert 
zaś strzelił do niej dwa razy w mo
ltlencie, kiedy miała się przyznać do 
tego, że go zdradza. Pienvsza kula tra
fiła w szyję, druga w tył głowy i ta 
była śmiertelna. 

P r z ew.: Co pan zrobił z rewolwe
r(,m? 

O s k.: Wrzuciłem do Sanu. 

PONURE TLO ZBRODNI 

Już dot;-'chczasowy przebieg rozpra
wy dostarczył wiele pouczającego ma
teriału. Zbl'odnia ,, 'ynikła niewą.tpli
wie z tego, że do jednej kobiety ro
ścili sobie pretensjQ, ludzie lllnych ras 
i wielkiej różnicy wykształcenia i in
teligencji. Schochterówna, która my
ślała o katoliku, uważała jednak za. 
stosowne i możliwe utrzymywać sto
sunki ze swnn wspólplemieI1cem, 
który poza zmysłowym interesem, nie 
mógł stanowić dla niej przedmiotu 
żadne2,'o zainteresowania. 

Oskarżony w zeznaniach nie po
wo(lnje się llczuciem żadnej dyskrecji, 
a twierdzenie, że miał zamiar, po do
konaniu zabójslwa odebrać sobie ży
cie, nie wytrzymuje krytyki, skoro się 
zważy, że co rychlej pozbył się rewol
weru. 

Rozprawa rozpisana jest na dwa 
clili. Prokurator określa czyn jako za
liójstwo z premedytacją, za co grozi 
najwyższy wymiar kary. Obrońca bę
dzie starał siQ udowodnić, że Ekiert 
tlziałał w w7.hUl'zeniu. 

Doko{lc:wnie procesu podamy w ju
trzejszym numerze. 



PROSZĘ WSTAł 1. 

lew krwi 
Największa, i mOIŻe najpotęt'niejsze, el

łą cz,łowi&ka jeet drzemią.cy w nim od 
wie,ków zew krwi. On łączył ludzi w ·wiel
kie .. zwarte gromady, .podsycał je zeIllBtą 
i rzucał w krwawe zap8.l5y waliki, prowa
dzone przy pomocy dębowych maczug na
sadzanych krzemleniąmi. 
. Ale to było dawniej ... . 

Zdarza Bię jednak i dzisIaJ. 
Taki właśnie zew krwi, kipiący w t y

~a·ch doprowadził pana Agatona Byleja
kiego przej wysokie o!Jlicze spra wiedli
wości. 

Pana. Agatona sprawv ro{izinne mało 
obchodziły. Mial Biedem córek. Ale jak 
je. wJOdal za mą.t. słusznie uwat8ił, te po
zbył Bię kłopotu i nie bez racji twierdził, 
te je;;;·t bezdzietny. 

Pewnego dnia wpadła do jego mieszka
nia b. najstarsza córka Melania. znana 
obecnie pod nazwa, pani Knasikowej. 
Wpadła i krzyknęła, ~e mąt ją. pobil. 

Pan Agaton zblad·ł. Czuł, te w jego 
wnętrzu coś kipi i wre, te Ipowstaje coś 
potętnego, co wciska mu dębowy, kij w 
!rękę i kate iść walczyć, bić, tłuc i mal
tretować. To byl właśnie zew rodowej 
ikrwi. 

Dalszy bieg wypadków ujmuje jasno 
protokół pOliicyjny, Bpisany przeciWko pa
np Agatonowi Bylejakiemu. 

Protokół ten tak opiewa dalsze dzieje 
. owego zewu krwi ,pana Agatona: 

"Że dnia 21 sierpnia 100.6 r., o godz. 
drca 4,36 w Ostrorogu dopuścil s i ę naru
szenia przepisów prawnych. O . tejte po
rze zawe,zwany bowiem ,przez swoj" za
mętną córkę Melanię Knasikowl\- udał się 
z n.ią na cZ.,!lle swej rodziny. złotonej ż 7 
członków na rynek w Ostrorogu i tam 
uzbrojony w kij rtekomo okuty, wszczl\ł 
l>ój.k~ ze swym zięciem Khalilikietn, 

W trakcie tej Mjki wybił on pOBzko
dowanemu trzy ~ęby. Dwa dziurawe z 
dolnego podniebienia, jeden plombowany 
7! nieustalonego miejsca. Ponad to wsku
tek tej bójki z ogromnym krzykiem wzno
szonym przez niego i jego rodzinę, zakłó
cili spokój DOCY, a potem spokój publicz
ny w całym mieście". 

Taki skromny dokume'llt. Za1>isana 
poprostu kartka, a ilet w niej rumieńców 
tycia! 

Nie ulega wa,tpliwośCi, te nocą, gdy ca· 
łe miasto było pogrązone w błogim śnie, 
lPan Agaton na czele swei llcznej rodziny 
wtargnął z krzykiem olbrzymim na rynek 
i tam dotkliwie pobił swego zięcia.. kióry 
o tej porze na.pewno księtyca. nie oglądał 
a raczej był mocno podnity. . 

Nie ulega wątpliwości, te pan Agaton 
mial kij. Pozostało rzeczl\ ruestwierdzo
ną. czy kij ten był okuty. 

Niezbicie tez ustalono, te w ezaeie tej 
Mjki, nieszczęśliwy zięć stracił trzy zęby. 
Dwa, wiadomo - z dolnego podnieble,nia, 
ale gdz,ie rÓB! ten trzeci 1 skąd potętną 
swa, pięścia, usuną.ł go pan Agaton pozo
stajo tajemnic!\. 

Nic więc dziwnego. te nrzewód se,dowy 
na o'otykaja.c na tak wielkie kłolloty 'Przy 
mtalaniu nocnego zajścia na rynku, nie 
mógl wykazać dobitnie roli. jakl\ w ll.kh 
odegrał 'P. AgatD'Il. to tet ea,d nalotył na 
nieg'O jedynie grzywnę za ząkł6cenie spo
koju i to zarówno tego "nocnego'" jak i 
"publicznego". Kelly 

lyd wypalał koniom oczy 
s o s n o w i e c, 25. 2. - Od kilku 

miesięcy na terenie Sosnowca, Zawier
cia. i Dą.browy Górniczej nieznany o
S<lbnik wypalał oczy kooniom dorożkar
skim i furmańskim. Ostatnio ujęł.<> te
go niezwykłego sadystę, którym oka
~ał się 98-letni Żyd, Mojżesz Lewinfin
ger, ślepy na jedno oko. 

Żyda-zboczeńca, który wypalał ko
niom oczy zap.omocą. rozpalonego . że
lazka, furmani pobili do nieprzyŁom· 
ności 

Konkurs szo'peoowsk1 
War s zaw a. (PAT) W piątym 

dniu konkursu grali następują.cy u
czestnicy: MarceJlo . Chrovatin (Wło
chy), Karlrobert Kreiten (Holandia), 
Rosa Slovins (Łotwa) , Salomea Grun
feld (Lwów), Andre Collard (Francja), 
Peter Solymos (Węgry) i Mlwa Ke.i 
(Japonia). 

Dziś grają. od godz. 14.30 do 19.30: 
l\Ierete Soederhielm (Finlandia), Bela 
de Nagy (Węgry), Jakub Żak (Z. S. R. 
R.), Vincenzo Pastore (Włoc:hy) i Marta 
\llaha (Węgry). 
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prawie że wyklucza bolesne 
oparzenie słoneczne CI 

'lorozem chroni skórę pl'lea 
spierzchni4tciem na mrolnem 
powietrzu. 

Krem Nivea od •••• zł. 0, .. 0 • 2,60 
Olejek Niveo od ł •• Ił. 1.- • 3,50 

Polowanie na podatnika 
S u 1 ej ów, 26. 2. - Spółka handla

rzy sulejowskich skupowane w oko
licznych wsiach świnie transportowa
ła autobusem ciężarowym na rynek 
łódzki i tam zbywała towar za po
średnictwem komisjonera p. Czajki. 

Na nieszczęście handlarz komisjo
ner zalegał z podatkami... I kiedy wra
cał z pieniędzmi do Sule]owa, na 
dworcu autobusowym w Piotrkowie 
wpadł w ręce poinformowanego o do
konanej transakcji sekwestratora, p. 
Stefańskiego. Na żądanie, by oddał 
pieniądze, p. Czajka rzucił się do u
cieczki. Ale sekwestrator w ' asyście 
policjanta puścił się za nim w pogoń 
i grożę.c rewolwerem, ujął podatnika 

wraz z zawarł.<>ściQ. portfelu (p<>nad 
1000 zł). 

Na drugi dzień zjawili się poszko
dowani w Urzędzie Skarbowym i 
przedkładając dowody, że oni sQ. wła
ścicielami sprzedanego towaru, pro
sili o zwrot upolowanej sumy. C. na
cz~lnik oświadczył, że ich nie" zna. 
Handlarze znaleźli się bez gotówki i 
możności zarobkowania. Dópiero po 
kilkunastu dniach interwencja poważ
nych obywateli dała rezultaty: han
dlarze dostali obietnicę zwrotu ich 
własności za cenę pokrycia wszystkich 
zaległości podatkowych poszczegól. 
nycn członków spółki. 

Sensa(yiny proces poszlakowy w Krakowie 
Przed sądem. stanął Wojciech Leja, oskar:łony o .amordo

wanie dwóch kobiet 

Kra k ó w, 25. 2. - Przed krakow- czasie rewizji, przeprowadzonej u po
skim sądem przysięgłych rozpoczął się dejrzanego, znaleziono broń oraz mun
proces WojCiecha Leji, oskarżonego o dur ze śladami krwi. Po zbadaniu księ
to, że będąc na ćwiczeniach w jednym gi przepustek okazało się, iż krytycz
z pułków krakowskich w Krakowie, nago dnia Leja miał przepustkę na 
na Nowej Olszy w domu przy ul. Wi- czas od godz. 18-2ł, powrócił zaś do 
klowej 1 żarnordował dwie kObiety, koszar o godz. 3 w nocy, przeChodząc 
mianowicie Genowefę Gębalównę i J6- przez ogrodzenie. Na podstawie takich 
zełę Marsową. ~ poszlak Leja został aresdowany w 

Według aktu oskarżenia sprawa cztery dni po zbrodni i przedstawiony 
przedstawia się następująco: W dniu do badań lekarskich, gdzie stw1erd,zo-
29 stycznia 1936 r. Maria Zbelutówna no, iż na ciele jego znajduj~ .się szereg 
powracając do domu przy ul. Wiklo- najróżniejszych obrażeń, otarć nask6r
wej, gdzie mieszkała jako sublokator. ka, rozdarcie skóry na pierwszym pal
ka, około godz. 23, zastała tam jakie- CU lewej ręki i inne. 
goś żołnierza, który ją wypchnął za Kra k ó w, 26. 2. - W drugim dniu 
drzwi, a sam wybiegł na podwórze i pr.ocesu jaki odbywa się przed kra
zniknął w ciemnościach nocy. Gdy kowskim sądem przysięgłych przeciw 
weszła do mieszkania, przedstawił jej \Vojciechowi Dej!, oskarżonemu o 
się straszny widok: w kałuży krwi mord dwóch kobiet na Nowej OlszYl 
l~żały dwie kobiety. Obok łóżka z gło. przesłuchano 8 świadkó'w oficerów, 
wą., owiniętą w koc, leżała Józefa Mar- którzy prowadzili dochodzenia z ra
sowa, a na przejściu z pokoju do kuch- mienia wojska. Następnie przesłucha
ni silnie brocząca krwią Genowefa Gę. no k.olejarza Siudę, który wraz z Zbe
balówna. lównę. przybył dQ domu w Nowej Ol-

szy. 
O odkryciu powiadomiono policję Świadek Siuda stwierdził, że syl. 

i lekarza pogotowia, który stwierdził wetka Leji, wydaje mu się podobna 
zgc'm obu kobiet. Po przeprowadzonych do p.ostaci żołni()rza, na którego na
oględzinach miejsca zbrodni stwier- tknął się tragicznej nocy. Swiadek Be:>
dzono, że :p.a rozmokłej ziemi ogródka lesław Bednarczyk, który spał na tej 
widnieją odciśnięte ślady żołnierskich samej izbie co i oskarżony, wydaw.ał 
butów, wobec czego tltrw.alono odciski bieliznę całej sali. Podał on, że dał 
w gipsie i rozpoczęto posźukiwania w .osk. Lej! całą koszulę. Widział urwa
kos.zarach pułków krakowskich za ny rękaw u koszuli Lej! i pokrwawioQ. 
właścicielem butów, odpowiadających ne strz-ępy. Pytany o charakter Leji i 
śladom. jego zachowanie świadek ów stwier-

Buty takie zną.leziono u żołnierza I dził, że oskarżony był naogół spokoj~ 
z pułku artylerii Wojciecha Leji. W ny. 

Zatruta sałata i sprawa trucicielska 
Ciekawy proces posz.lako'wy - Błędnie prowad~one śledztwo 

uf,rudnilo 'um·krycie fruc'iciela 

P o z n a n, 26. 2. - Przed Sę.dem go gat"nka nałożyła sobie na talerz sa
Apelacyjnym w Poznaniu we wzrńoc- łaty. W czasie spożyw.ania sałaty Ma
nionym składzie toczyła się rozprawa rianna Powłoka odczuwała jej cie1"pki 
przeciwko rolnikowi 41-letniemu Józe- smak, lecz nie p'l'zywią.zywała do tego 
fowi Powłoce ze wsi Wilczków, pow. żadnej uwagi. Krótko po obiedzie ~ 
Turek. czuła.- straszne bóle i poCzęłą. wymioto-

Pow loka został oskarżony o to., że wać. 
w dniu 15 czerwca 1936 r. w zamia.rze W tym czasie jej mąż wziął garnek 
pozbawienia życia swej żony Marian- z sałatą, wyszedł na podwórze i sałatę 
ny Powłoka domieszał do jej potrawy: wyrzucił w miejscu nieustalonym, 
rozcieńczonego arszeniku, lecz czynu garnek zaś przyniósł z powrotem do 
swego nie wykonał, gdyż zatrutą. jego mieszkania. Marianna Powłoka przez 
żonę uratowali lekarze. z górą 4 godziny znosiła straszne cier-

Tło sprawy przedstawia si~ sensa- pienia, ",:ymiotując bez przerwy. W 
cyjnie. tym czaSIe przyszedł do zagrody Po-

15 czerwca 1936 r. Marianna Powło- wloł:.ów jch syn Walenty, który chciał 
ka w godzinach południowych powró- założyć konie do wozu i matkę za
cito. wraz ze swę. córką z pola po pra- wieźć do lekarza. Sprzeciwił się temu 
cy do. domu. W mieszkaniu zastała 0.- kategorycznie stary Powłoka, który 
na swego męża przy obiedzie. Powłoka chciał nawet syna póbić. Dopiero na 
zwrócił się do córki Czesławy, aby nie interwencję miejscow.ego sołtysa .Po
jadła sałaty, a wzięła sobie mleka z włoka założył konie do wozu 1 odwiózł 
kartoflami. Córka usłuchała ojca. Na- swą. żonę do dr. Bojakowskiego w 
tomiast Marianna Powłoka. z żelazne- Uniejowie. Lekarz stwierdził u Mo.-

rianny Powłoki zatrucie, lecz jego 
przyczyn nie ustalił. W kilka dni po 
wypadku u Powloków, poczęły zdy .. 
chać kury. Badania zaw,artości żołąd'" 
ków zdechłych kur przeprowadzone w 
Zakładzie Ekspertyz Sądowych VI, 
Warszawie stwierdziły obecność arsze. 
niku. W czasie dochodzeń wyszło na: 
jaw, że Powłokowie żYli z sobą w nie
zgodzie, że często się rozchodzili. 
Wskutek tych podejrzeń ares,ztowano 
Powłokę. Ponieważ śledztwo zostało 
przeprowadzone w sposób wadliwy :0-
raz nie zostało przeprowadzone bada
nie zatrutej sałaty, sąd nie miał dowo
dów winy oskarżonego i dlatego go 
uniewinnił. 

Sąd ApelacyJny w Poznaniu z tycn 
samyoh powodów zatwierdził unie
winnienie. Oskarżonego bronił adw~ 
Nowiński z Koła. (k) 

Zastlrzelony 
pod,czas W łamani.a 

G n i e z n o. (Tel. wIS W no.cy Z 
czwartku na piątek w Źelazce, pow. 
Wągrowiec podczas włamania się zo
stał zastrzelony z fuzji przez Floriana 
Kubisza, syna poszkodowanego nie
znany sprawca. Władze wdrożyły do-
chodzenia. (br) 

Sm1ertelny wypadek 
przy przeta·czaniu wagonów 

W ą g r o w i e c. (wl) W godzinach 
rannych zdarzył się na tutejszym dwo,r
eu kolejowym tragiczny wypadek. Pra::
cownik składnicy towarowej Józef Gu ... 
ział w czasie zatrzymywania prz.etacza" 
nych wagonów wpadł pod pędzący wa
gon towarowy, który odciął mu obie 
nogi. Nieszczęśliwy doz.nał ponadto 
licznych obrażeń wewnętrznych i ze
wnętrznych. Przewieziony natych
miast do szpitala zmarł po kilku g~ 
dzinach męczarni. Śp. Guział osierooił 
żonę i 7 nieletnich dzieci. 

Obecnie bada przyczyny wypadku 
specjalna komisja techniczna. 

Bestialstwo 
żydowsk!~'ch rleźnilków 

K a to w i c e. (AJS) W związku z 
wprowadzeniem w życie przepisów o 
uboju rytualnym wielka ilość rzeźni
ków żydowskiCh z terenu Zagłębia 
Dą.browskiego przeniosła ubój bydła. 
do. małych prywatnych rzeźni na Ślą,. 
eku, posiadających prymitywne urzą.
dzenia, obliczone tylko na zaspokoje
nie potrzeb ściśle lokalnych danej 
miejsc.owości oraz najbliższej okolicy. 

W ten sposób rzeźnicy żydowscy 
Zagłębia Dąbrowskiego obchodzę. prze
pisy o uboju, bowiem bite na Śląsku 
sztuki bydła sposobem rytualnym nie 
podpadają pod wyznaczony w Zagłębiu 
l{ontyngent i to tym więcej, że przy 
uboju podawane są fałszywe względnie 
fil{cyjne nazwiska. Często też zdarza 
slę, że bite są sztuki chore np. na gru
źlicę, a gdy fakt ten stwierdzi wetery. 
narz i nakaże płuca chorego zwierzę~ 
cia zniszczyć, te zarządzenia nie wy
konuje się, bowiem małe rzeźnie nie 
pOSiadają urządzeń do natycbmiast9-
wego zniszczenia schorzałych części 
bitego bydła i zabierają je z sobą ci 
sami rzeźnicy, zapewne jednak nie w 
tym celu, by je zniszczyć, lecz raczej 
spieniężyć. 
. Potworne wrażenie wywołUje spo
sób dokonywania tego uboju. We 
wspomnianych rzeźniach nie ma b0-
wiem specjalistów rzezaków, a tylko 
uboju rytualnego dokonywują sami ci 
rzeźnicy. Po podcięciu zwierzęciu gar
dła dmUChają. ustami w tę ranę dla 
jakiegoś oddzielenia błony, w myśl 
wymogów rytualnych. Jakkolwiek 
rzeźnicy-chrześcijanie są ze wszystkim 
oswojeni, to jednak patrząc na to robi 
im się słabo. Jasnym jest, że części w 
ten sposób ubitego bydła są rozsprze
dawane pomi~dzy ludność katolickQ.; 
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Cof~ie się polskośCi 
W Małopołsce wschooniej 
Fatalna polityka rolna powo

(iuje kurczenie się polskiego sta
nu posiadania w ziemi na terenie Ma.
łopolski wschodniej. Omówienie tych 
spraw znajdujemy w rezolucji 74 
tamtejszych organizacyj polskich, ogło
szonej niedawno. oraz w przemówie
niach, wygłoszonych na ostatnim ze
braniu obywatelskim we Lwowie. 

Zebraniu t-emu szereg zastraszają
cych cyfr z dziedziny cofania się pol
skości na Ziemi Czerwieńskiej przed
łożył profesor Uniwersytetu Jana Ka
zimierza dr Eugeniusz Romer; mat&
riał ten streszcza obecnie "I. K. C.". 

Przede wszystkim więc żywiOł ru
ski czyni silne postępy po miastach. 

I tak, biorąc procentowo, żywioł ru
ski od r. 1900 do 1931 wzrósł w Prze
myślu z 4.4 pct na 16.6 pct, w Jarosła
wiu z 6.4 pct na 14.4 pct, w Samborze 
z 12.9 pct na 17 pct, w Stanisławowie 
z 13.4 pct na 18.6 pct, a w Stryju z 19.8 
pct na 29.3 pct. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę Lwów, 
to skonstatujemy stały, ale bardzo po
wolny wzrost procentowy Rusinów do 
wojny światowej. Wyniósł on w cią
gu 10 lat od 1900 do 1910 r. zaledwie 
0.8 pct. W następnych za to latach od 
1910 do 1921 przyrost Rusinów we Lwo
wie wyniósł 7 pct. 

Absolutno cyfra greko _ katolików 
we Lwowie w lO-leciu od 1921 do 1931 
wzrosła z 27.269 na 49.650. 

Poza tymi niezwykle wymownymi 
liczbami trzeba wziąć pod uwagę 
inną stratę, a jest nią osłabienie 
atrakcji imienia polskiego we Lwowie. 

W tej sprawie również mówią nie
zwykle wyraźnie cyfry. Oto kiedy na 
100 greko-katolików do narodowości 
polskiej przyznawało się w r. 1880 - 65, 
w 1890 - 58, w 1910 - 45, to w polskich 
latach spisowych liczba ta spadła po
niżej 30 pct! 

W latach 1910 do 19U: na 100 mał
żeństw mi-eszanych (grek-o- i rzymsko
katolickich) 65 chrzciło swe dzieci w 
kościele rzymsko - katolickim. W la
tach 1930 do 1934 cyfra ta spadła poni
uj 50. 

W dalszym ciągu prof. Romer oma
wia nieudolną i błędną politykę na
szych władz w dziedzinie szkolnej pod
kreślając m. i., że był okres, ki.edy szko
ły polskie, wzniesione nawet przez T. 
S. L., zmieniano na szkoły utrakwi
styczne. 

Są to wszystko obja,.wy groźne, któ
re - dodajmy od siebie - wymaga.ją 
natychmiastowej zmiany dotychczaso
wych metod, przyniesionych głównie 
przez "sanację", jeśli chcemy cofanie 
się polskOŚCi na Ziemi Czerwieńskiej 
za.hamować. 

"V olkischer Beobachłet''' 
O akcji płka Koca 

Głównyorgan Partii Narodowo-
Socjalistycznej w Rzeszy Niemieckiej 
"Vólkischer Beobachier" już po raz 
drugi zajmuje się wystąpieniem płka 
Koca. 

Zdaniem -warszawskiego korespon
denta "V. B." jest rzeczą wątpliwą, by 
założenie "obozu zjednoczenia narodo
wego" doprowadziło nowe i nieużyte 
siły do warstwy rządzącej. System 
toalizmu według wzoru włoskiego ' i 
niemieckiego jest w Polsce niemożli
wy, nie tylko z powodu stosunków 
narodowych, ale również z powodu 
różnic społecznych i politycznych. 

Korespondent "V. B." stwierdza da
lej, że 
"nie wystarczyło jednak "przejęcie progra
mu nacjonalistycznego (? - prz)':p. red. 
"Orędownika"), aby pozyskać stoJące, na 
uboczu młodzież narodową." 

Oceniając widoki trwałości ekspery
mentu z nową partią, "V. B:' wypo
wiada pogląd, że być może na pewien 
czas nowy obóz będzie mógł służyć ja
ko fikcja, w której imieniu obecne"fak
tycznie autorytatywne rlądy będą w 
prz~'szłości zastąpione przez warstwę 
rządzącą o wyglądzie demokraty
cznym, bardziej odpowiadającym cha
l','l.kterowi polskiemu. 

J Zaznaczyc należy, że ,.V6Ikischer 

Miasto-widmo i 22 miliony zło YEh 
Czy Dyrekcja Kolei zostanie przeniesiona z Radomia do Chełma? 

C h e ł m, 26. 2. - Przeniesienie dy
rekcji kolejowej do Chełma ważne jest 
dla życia całego miasta, zwłaszcza na 
odcinku gospodarczym. Poza tym w 
całej tej sprawie istnieje jeszcze inne 
zagadnienie: prywatne inwestycje 
miejskie poczyniono jedynie z tej ra
cji, . że rozpoczęto budowę gmachów 
dyrekcji, gdzie duży kapitał prywatny 
został zamrożony w nieodpowiednich 
budowlach, a przez to los wielu rodzin 
został spa!(zony beznadziejnie. Ponad 
to zagadnienie wybija się jednak 
wkład, dokonany przez państwo w su
mie 22 milionów złotych w rozpoczęte 
budowle i - następnie - pozostawie
nie i ch bez użytku. 

komunikacji Ulrychowi memoriał KO-, można zakończyć zaczęte dzieło", 
mitetu Obywatelskiego Miasta Chełma. Dnia 24 kwietnia ub. r. sprawa bu
Memoriał ten następnie przez senatorlI. dynków i przeniesienia dyrekcji kole~ 
Lechnickiego został omówiony na jed- jowej z Radomia do Chełma była 
nym z posiedzeń Senatu. \V zwiazku przedmiotem obrad komitetu ekono
z memoriałem przybył do Chełma dnia micznego Rady Ministrów, który po-
9 kwietnia ub. r. minister komunika- stanowił przenieść dyrekcję z Rado· 
cji, który po zwiedzeniu 'l'macb6w mia do Chełma i przystąpić do wy· 
i zapoznaniu się z całokształtem bpra- kończenia gmachów w programie ogól: 
wy zJożył wobec przedstawiciel! prasy nego planu inwestycyjnego. 
oświadczenie, że: Niestety cała sprawa znowu za-

Dnia 27 lutego ub. r. delegacja m. 
Chełma złożyła ówczesnemu premiero
wi Kościałkowskiemu i ministrowi 

" ... Ten stan rzeczy dłużej trwać marła i nic nie wróży zmiany na lep
nie może i nie powinien. Wszystko. co sze, gdyż prezydentowi m. Chełma, we
tylko będę mógł jako minbter k(lmu- zwanemu w tej sprawie do minister
nikacji - zrobię, aby wyjść z tego im- stwa, oświadczono, że na wznowienie 
pasu .. , Staraniem moim będzie. spo- robót w roku 1937/38 liczyć nie można 
wodować uchwałę Rady Mini!'ltrów w z braku na ten cel funduszów. 
sprawie niedokOllczonych budynków. Społeczeństwo Chełma i cała zre
Będę się cieszyć, gdy ta uch'wała 7.a- sztą Polska oczekuje uregulowania i 
padnie. Są pewne możliwości, że będzie załatwienia sprawy "miasta-widma", 

Sztafeta niemieckiego klubu "Nixe", usiłowała pobić rel\Ord światowy 6>(50. Pró
ba się nieotety nie udała, co jednak nie zmartwiło specjalnie uroczych nimf. 

Podpalił biur~oł aby ukryć def.raudacje 
p o z n a ń, 26. 2. \V ubiegły wtorek 

w dziale rachuby Kuratorium Okręgu 
Szkolnego w Poznaniu, zapaliły się pa
piery w biurku urzędnika kontrakto
wego, \Vłodzimierza Kozakiewicza. Po
żar, który zdaniem I(ozakiewicza po
wstał przypadkowo od niezgaszonego 
papierosa, stłumiono natychmiast. 

Przeprowadzone dochodzenie wy
kazało, że Kozakiewicz sam zapalił pa
piery w swoim biurku w tym oolu, aby 
ukryć sprzeniewierzenie obligacyj Po
życzki Inwestycyjnej oraz kuponów 
od Pożyczki Narodowej na sumę około 
3000 zlotycll. Kozakiewicz został are
sztowany i osadzony w więzieniu. 

Strajk okupacyjny w "Wulkanie" trwa 
Robotnicy Polacy protestują przeciw zw.alnianiu chrześci

jan, a przyj-mowaniu w ich mie.lsce Żydów 
Cz ę s t o c h o w a, 25. 22. We panujące wśród uciemiężonych i wy-

~ torek, 23 bm. odbyła się w Inspekto- zyskiwanych w nieludzki sposób ro
racie Pracy druga z kolei konferencja botników, oraz ciągłe zwalniania P-o
w sprawie strajku okupacyjnego w laków-fachowców, na których miejsce 
fabryce wyrobów kuto-Ianych "Wul- przyjmowano młodYCh Żydów "na 
kan", należą.cej do Żydów Pregera i praktykę". Gdy tylko taki Żyd wy
Landaua. Inspektor pracy konferował uczył się obchodzenia z maszynami od 
osobno . z właścicielami fabryki i osob- fachowca Polaka, tego ostatniego 
no z delegatami strajkujących rob<>t- zwolniono, a zostawał przy pracy Żyd. 
ników, którzy domagali się przyjęcia Fachowcom obiecywano specjalne wy
do pracy wydalonego robotnika Pola- nagrodzenia za uczenie Żydów, jed
ka. nakże obietnice te kończyły się wyda-

Wtorkowa' konferencja tak jak i laniem z pracy. Ostatnio przyjmowa
poptzednia' nie dała żadnego rezultatu, no codziennie sporą liczbę Żydów. 
wobec czego strajk trwa ·nadal. Na Jak sprawa zatargu zostanie za-
bramie fabryki wywieszono napis: łatwiona, niewiadomo. 
"Tu strajk okupacyjny, aż do zwyoię- C z ę s t o c h o w a. 26, 2. - Strajk 
stwa", okupacyjny we fabryce ,.Wulkan" trwa 

Na terenie fabryki panuje względ- bez przerwy. Dyrekcja ogłosiła zam
ny spokój. Przebywają. tam tylkoro- knięcie fabryki ' na czas nioograni
botnicy strajkujący, reszta robotników czony. 
przeważnie Żydów wskutek unieru-
chomienia pieca-kopulaka i uhiemożli- Za. tru'C'1 psi'm m~ęsem 
wienia pr,B.cy przez okupuję.cych, do 
pracy nie przychodzi. Robotnicy Pola- War s z a w a. (Tel. wI.) W Dzwo
cy, którzy dotę.d nie solidaryzowali się nowicach koło Pilicy zmarli nagle 
ze strajkują.cymi, obecnie wyrażają I dwaj bezrobotni bracia Spyrowie. 
chęć przyłączenia się do okupacji. Prawdopodobnie zjedU oni nieświeże 
Przyczyną strajku było rozgoryczenie psie mięso. (w) 

Beobachter" jest pismem, bardzo ŻY-I ju stosunków polsko-niemieckich w 
cz1iwie usposobionym wobec obecnego ciągu roku 1936 i treść tego artyku
reżimu w Polsce, jak to wynikało lu jest znana czytelnikom "Kuriera" z 
choćby z artykułu po-noworocznego I obszernego streszczenia., jakie zamie-
p. Waldemara Lcntza na temat rozwo· ściliśmy. . 

jak któreś z pism 'nazwało Chełm. 22 
miliony grosza publicznego, to suma 
duża, której wydatkowanie nie może 
zakoi1czyć się odkładaniem załatwie
nia sprawy "inwestycyj" ad infinitum. 
.§prawa je!'lt tym bardziej palą.ca, że 
Biura dyrekcji. kolei w Radomiu mie
szczą. się w kilkudziesięciu prywatnych 
budynkach. rozrzuconych po całym 
mleSCJe, co skarb państwa kosztuje 
około miliona złotych rocznie. 

~ 

® 
Emil Zegadlo\yicz. przed nie wie-lu je 

Bzcze laty piBal'z ka.tolicki (do czasu. "4 
którym "urwała Bię" dochodząca 6 tY5i~
cy złoty-ch miesiE:cznie peIlBja). zapiBa.ł 
się oburącz w szeregi .,folkBfrontu". Wi
docznie nieźle mu się wiedzie ,po lewej 
stronie frontu. wśród czerwonych i pej
satych ,. towarzY6ZY", a wiadomo: pecu 
nia non olet" (pieniądz nie cuchnie). 

Ten właśnie "wielki" Zegadłowicz za.
biera s.ię raz po raz dJ ferowania są;dów 
o lud ziach poważnych i wiełkimi Ilłoska
mi w hiBtorii literatury pols.kiej zapisa
nych. Ostatnio czyni to w swej druko
wanej w organie .. folk5frontu" ., towarzy
sza" MII/lZ.katenblitta .,powieści" pt. "Eg
zystencje" \odcinek 69): 

"Kiedyś w tyciorysie znakomitegG 
pisarza naszego Bolesła..wa Prusa.. któ
ry umial pisać d·la na..s ludzi szarych 
i małych w przeciwieństwie do Sien
kiewicza, który pisał tylko dla szlach
ciców i bogaczy, co moim skromnym 
zdaniem. było niestosowne i właściwie 
obraźNwe dla reszty narodu" ... 
Sienkiewicz - wielki nauczyciel Naro-

du w najszerszym tego pojęcia znaczeniu 
- pisarzem klasowym? burtuazyjnym? I 
I Zegadłowicz - mierny pisarz choć do
skonały "geszeftsman" - obroń~a narodu 
przed obrażaniem go przez Sienkiewicza? I 

Głupota i zarozumiałość podlewana 
czerwoną wodą .. dzieła" bolszewizującego 
pisarza S. Kamińskiego nt ... 50 lat litera.
tury polskiej" (można tam znaleźć podob
ne sądy) - to jedyne określenie właśdwe 
dla tego wystąpienia. 

P. Zegadlowicz (ktoś złośliwy pGwie-
dział kiedyś : Żygadłowicza) tłuma.czy 
zakończenie odcinka .. powieści": 

" ... gdy to piBzę, czuję. jak mI si~ 
wszystko na wnątrzu obraca. chwila., 
a zwymiotujęl" 
Aaa. skoro tak = rozumiemy. TylkG, 

dlaczego p. Zegadlowicz zamiast wymio
tować - pisze? I 

* Jak wiadomo. kongres Polskiej Partii 
Socjalistycznej uchwalił, te członkowie 
Partii mogą pisywać tylko do organów 
partyjnych. 

Prawie równocześnie organ .. fołksfron
tu" "Dziennik Popularny" ogłosił, że nie 
jest wyrazem programu marksistowskie
go. lecz organem "bezpartyjnym. demo
kratycznym". 

Mimo dwóch tych faktów socjaliści b. 
posłowie Barlicki i Dubois są nadal re
daktorami "Dziennika Popularnego" i 
ogłaszają w nim imiennie podpIsane arty
kuły. 

Jaki stąd wniosek? Wniosek ten. te 
albo blagą była uchwała kongresu PPS. 
albo było blagą obwieszczenie .. Dzienni
ka. Popularnego" o .. bezpartyjności", AlbO 
blagą było - jedno i drugie. 
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Mur miluenia la~lania naro~liny iy~ow~~ielo ~olo~a 
Tym razem au'i sło~a ..•. - W spółpraca z "Vlspół'pracą" - Zam~ast Ligi Obrony Praw 

CzłoW;eka I Oby'watela - A cóz na to panoW!e "towarzysze" 
L ód ź, 26 lutego. 

Zazwyczaj wszelkie wiad.omości po
myślne dla żyd.ostwa sq. w łódzkiej 
prasie nietylk.o zamieszczane, ale i 
szer.ok.o koment.owane, nawet wów
czas, gdy wypadki zachodzq. nie na te
renie Łodzi. Gdy naprzyklad w Wil
nie na Uniwersytecie Stefana Batore
g.o profesor Rudnicki P.owie, że "gdy
by Chrystus dziś żył, t.oby siedział po 
lewej stronie razem z Zydami", a już 
nazajutrz i "Głos Poranny" i "Repu
blika" drukuj q. na ten temat wielkie 
artykuły L .. Przemilczając to, że profe
sora Rudnickiego w Wilnie jak.o poli
t:~-ka nikt poważnie nie traktuje, bo 
ten naprawdę zd.olny matematyk po 
7..a swoją dziedziną naukowq., zdradz,a 
wielkq. ignorancję w rozmaitych spra
wach. \Viln.o pamięta, co był.o przy
czyną. ustą.pieni.a prof. Rudnickieg.o ze 
stan.owiska dziekana wydziału mate
matyczno-przYr<ldniczego... Ale Łódź 
nic Q tem nie wie - korzystaj q. więc 
Zydzi i robią. z poczciwego profesora 
s7.ermierza sprawy żydowskiej ... 

Proces w Bazylei czy n.owe z,ajścia 
w Palestynie .odbijajq. się bardzo gło
śnym echem w łódzkiej żyd.owskiej i 
zażydz.onej prasie ... 

A tymcz,asem o "T.owarzystwie 
Współpraca" po dziś dzień ani żyd.ow
ski "Gł.oS P.oranny" czy "Republika", 
ani nawet inne lokalne pisma, chcą
ce uchodzić za "bardzo polskie i pra
wie na.rodowe" nie podały bodaj ma
łej notatki ... 

Nic! 
Kamień w wodę - woda w gQbie! 
Czemu? 
Przecie jest to bardzo potężna. i 

bardzo żydowsl\:a instytucja? 
Jest tam i konsul K.on, i sam wiel

ki .Eitingon, i reszta tych najwięk-
6~ych z pośród ży;dowskiej finansjery, 
a patr.onuje wszystkiemu sam poseł 
Mincberg, prezes gminy żydowskiej, 
główny rzecznik i .obrońca. sprawy ży
d.owskiej w Sejmie... Czemu się to 
przemilcza? Czyżby t.o był taki bojkot? 

Nie - to jest zbyt gruba. sprawa, a 
zarazem zbyt delikatna, aby o niej pi
sać. Takie interesy nie lubią sł.ońca! 

Tu się nie reklamuje, ale działa. 
Zarejestrowano w Urzędzie Wojewódz
kim i teraz d.o pracy .. P.o cóż rekla
Dl.oWaĆ - jeszczeby się goje połapali. 
Niech więc nikt Q tem nie wie, niech 
opinia publiczna śpi! Tym bardziej, 
lie ostatnio spotkała żydostwo taka. 
przykrość - zawiesz.on.o działalność 
Ligi Obrony Praw Czł.owieka. i Obywa
tela (miedzynarodowego). Tymczasem 
"Towarzystwo Współpraca" między 
innymi celami wytyka sobie i " ... wy
stępoVv·anie w slowie i piśmie przeciw 
wszelkim fałszywym wiad.omościom i 
zniesławianiu obywateli ... " Wiadomo 
jakich .oby\vateli, sk.oro założycielami i 
członkami "Współpracy" są. sami Ży
dzi. W Lidze Obrony Praw Czł.owieka 
było na .okrasę kilku aryj~zyków. na
wet na czele całego interesu stał Po
lak - pułkownik( I) Więckowski. Tam, 
jak w S~rndykacie Dziennikarzy łódz
kich też musiał być bQ,dź co bą.dź Po
lak ... 

Teraz powstała nowa instytucja o 
takich samych celach, ale już bez żad
nych masek czy parawanów w pl)sta
ci prezesa - "g.oja". Gra idzie w otwar
te karty! 

Ale "Współpraca" to nietyllco poli
tyka - to również i działalność go
spodarcza - cel ten został wysunięty 
zupełnie oficjalnie. Tu się kryje punkt 
zaczepienia! Już jednym z dtiałaczy 
został dyr. Berkowicz - ten sam, 00 
kieruje Związkiem Przemysłu Włó
kienniczego... Współpraca ze "Współ
pracą." b~dzie szeroka i daleko sięga-

26 lutego 

Podobno wprowadzono od nieda.
wna. nowe pozdrowienie. 

Oto chwyta się jegomościa za kant 
wyprasowanych pantalonów, a nastę
pnie uchyla się klapę surduta. Syno
nimami pozdrowienia są - kant i kla
pa.. 

WARSZAWIANIN 

ję.ca, tak należy przypuszczać... We t.owarzysze .oślepli, ogłuchli i z,aniemó
"Współpracy" tylk.o riydowscy poten-I wili ... 
taci przem~sł?wi,. a w Związku Prze- Zaniemówili, bo tam są sami Zy
Dl!słu. Wł~k/enmczego wszysC~, ~? dzi! MilczQ., bo jak tu robić przykrość 
ł'JlękSI - z) dy p~społu z "S:0Jaml. pobratymc.om tej samej krwi i rasy! 
Kto t.am ma de~1duJący gł.os, me trud- J(ruk krukowi oka nie wykole - Bi
no . SIę d~myśhc, s~oro dyrektorem renfeld-Polecki nie zrobi przykrości 
ZWIązku Jest o.d dłuzszego czasu taki Eitingowi... 
fIrmowy Żyd, Jak p. Berk.owicz . . . 

A wszystlw to pokrywa milczenie .Gdy Ch.~ZI o Interes narodu zydow-
całej łódzkiej prasy. Oni o tem je- sklego mIlkną. hasł~ k!a~ow? - sz,a, 
szcze nic "nie wiedzą:' ... Czasami prze- to od n.aszy.ch ".Łodzlam~ mIlczy tak 
cie współpraca polega na milczeniu. samo, Jak" I .Eh Baruchm z ,,Nasze~ 
Czemu naprzykład milczy "Kurier Przeglądu, Jak Nu~b~um-Ołtasze~s~.l 
Łódzki"? Czyżby nie wiedział, co się ~ "Głosu Por~nnego , Jak "RepublIka, 
tu dzieje? O wszystkim wiedzą., a o Jak "Express ... 
tym nie? Powstanie "Współpracy" nie znal.a.-

A. czemu milczy "Łodzianin"? To zło echa na~et.w "Echu", któ~e podob
jest Jeszcze bard;r,iej zastanawiające _ no z ŻydamI me chce mieć mc wspól-
tu się tworzy jakiś g.ospodarczy '(mię- nego. . 
dzy innymi celami) zwią.zek najwięk- Ile w Łodzi wychodZI pism, tyle 
szych potentatów przemysłowych i fi- milczy! 
nansowych - sama śmietanka burżu- A za murem milczenia, zdala od 
azji, a socjalistyczny organ ani słów- .oczu .opinii publicznej, tak aby "g.oje" 
kiem nie pisną.ł! "Współpraca" będzie nie wiedziały, r.ośnie i konsoliduje się 
działała i gospodarcz.o i politycznie. a żydowski k.olos. ha. 

Metodv żvdowskith nakładców 
Chr#e . .§cija,lskie Zr#esz. Wlaśc. Tkalni Zarobkowych clo1na
gają się ho-norowania pr~e~ nalcladc6w - w p)'~eU'a~'łej c~ę

ści Żyd6w - U'łłlOU'Y #biorou:ej 

p a b i a n i e e, 26. 2. - W czwartek go właśc. tkalni pomimo wzrostu cen 
ub. w godzinach południ.owych .odbyła utrzymania, nie mogą. dotrzymać u
siQ w .obecności Inspektora Pracy mów wobec swoich prac.o",,'ników. Ży
Okrę~ XV., p.Szumskiego, konferen- dowscy nakładcy w dużej ilości wy
cja. pomiędzy Chrześcijańskim Zrze- padków wystawiają rachunki ze staw
sreniem właśc. tkalni zar.obkowych karni w myśł cennika umowy, nato
mech. zrzeszają.cego 150 członków a miast wypłacają. tylko 12 gr. Mało te
t. zw. nakładcami i pośrednikami w go, niektórzy nakładcy chcą.c jeszcze 
lwiej części Żydami. raz zarobić, wypłacaję. zarobki we-

Celem konferencji było spowod.owa- kslami, które polecajq. następnie zdys
nie nakładców na drodze ugodClwej do kontować za wysokim procentem 
h.on.orowania um.owy zbiorowej, za- wśród swoich. 
wartej w dn. 18. nI. 1936 r. Właści· Pan komisarz pracy przy wysłucha
ciele tkalni w postulatach swoich wy- niu tych postulatów przedstawił ze
kazali, że nakładcy powyższą. umowę branym nakładcom odnośną. umow~ 
honorowali zaledwie trzy tyg.odnie po zbiorową i wynikają.ce z niej zobowią
jej zawarciu. Przed strajkiem i po za- zania i wzywając do h.onorowania tej 
warciu tej umowy płacili oni n. p. za um.owy, zwracał uwagę, że nakładcy 
wyk.onanie 1 mtr. m.ongolu 20 gr, a (Żydzi) przez bezprawne .obniżanie cen 
nast,!lpnie obniżan.o stopniowo tak, że przyczyniają. się pośredni.o do obniżki 
cena spadła do minimum, t. j. 12 gr płac ro otnikom i prac.ownikom, wy
od mtr., czyli do ceny, jaką powinno twarzając przez to ferment, mogę,cy 
się płacić tkaczowi. W następstwie te- wywołać niepotrzebny strajk. 

Niemiecki lvd skazany za przemyt 
Wykrycie skladu pr~emycanych towarów - Qskar~ony ~yd 

tl'utJ'łac~y się pr~ed sądem, ~e nie umie mówić po polsku 

Ł ó d Ź, 26. 2. Swego czasu To żą,danie żyd.owskich obrońców, by-
został z,atrzymany przez Straż Gra- lo prawdziwq. rewelacją. dla funkcjo
niczn~ znany przemytnik Dawid Hip- na.riuszy straży granicznej, występu
szer, Żyd, stały mieszkaniec BE;rlina. jących w charakterze świadków, gdyż 
lIipszer usiłował przemycić z Niemiec IIipszer podczas zatrzymania go na. 
do Polski parę skórek lisów srebrnych przemycie, przemawiał i tłumaczył się 
o:raz większą. ilość krawatów i koszul "naj czystszą." polszczyzną.. Nadmienić 
jedwabnych. należy, że Hipsezr urodził się w Ale-

W związku z przytrzymaniem Hip- ksandrowie pod Łodziq. i długi czas 
stera. na przemycie, władze straży gra- przebywał w P.olsce, miał więc moż
nicznej przeprowadziły rewizje u mat- ność doskonale nauczyć się po polsku, 
ki przemytnika Sury Hipszer, zamie- jak się to zresztą. .okazało podczas za
sr.kałej w Łodzi, u której znaleziono trzymania go przez straż granicznI). 
skła.d drogich futer i jedwabi, przemy- Hipszer oraz jego obrońcy spodzie
canych z Niemiec przez Hipszera. Po- wali się, ŻE; przez symul.owanie niezna
mysł.owy Żydek niez,ależnie od futer jom.ości języka polskieg.o, kara będzie 
przemycał ż Niemiec do Polski walutę łagodniejsz.a., ze względu na okolicz
niemiecką, którą. potem ŻY'dzi wysy- ność, że oskarżony nie rozumiał pytań 
lali do Erec Izrael. Hipszer przemy- urzędników celnych, czy ma. co do o
cił w ten sposób przeszło 50 tysięcy cI enia. 
marek. W par-ę dni po aresztowaniu Sąd Okręgowy w Łodzi przydzielił 
Hipszer został zwolni.ony przez sędzie- Hipszerowi przysięgłego tłumacza, 
go za kaucję. 8,400 zł. lecz nie uwzględnił podsuwanej oko-

W dniu 16 bm. odbyła się przed Są.- hczn.ości łagodzQ,cej i skazał Dawida 
dem Okręgowym w Łodzi rozprawa Hip.szera za przemyt na grzywnQ w 
karna przeciwk.o Hipszer.owi o prze- 'WysokOŚCi 8.700 złotych i 870 złotych 
myt. Na rozprawie, dwaj .obrońcy ży- kosztów sę.d.owych z zamianą w razie 
d.owskiego przemytnika, oczywiście I nieścil}galności grzywny na 218 dni a
również Zydzi, wystąpili z wnioskiem r~ztu. 
Q przydzielenie mu tłumaeza, gdyż Sądzić należy, że po takim wyroku, 
oskarżony nic nie rozumie pl) polsku. łIipszer przypomni sobie polsk~ mowę. 

E(ha zabójstwa ś. p. Mrów[zyńskiego 
Pelnomocnik ojca .abitego .,nosi #,ualeJlie na lIęMiego 

śledc~ego 

War Ił % a w a., 20. 22. - luż drUgi I nego Sejmu, tj. dn. 8 września 1935 r., 
rok toczy si~ sprawa o poeiQ.gnięcie do śp. Antonieg.o Mrówczyńskiego, ezłon
odpowiedzialności karnej policjanta, ka Str. Nar. 
który zabił w dniu wyborów do obec- Ponieważ sprawa ta kilkakrotnie 

jm bYła umarzana i następnie na. sku
tek zżalenia obr.ońcy wznawiana, .obec
nie wpłynęło do Sl)du Apelacyjnego w 
"Warszawie zażalenie pełnomocnika; 
ojca zabitego, p. Władysława Mrów
czyńskiego - adw. K. Bor.owskiego na. 
postanowienie ł.owickic.go sędziego C>
kręgowego śledczego, umarzają.ce śledz
tW.o w sprawie zabicia śp. Ant.oniego 
M'l'ówczyńsklego. Adwokat w zażale
niu podkreśla, iż śledztwo nie wy ja
~nił.o wszechstronnie .okoliczności spra
wy i .oparło się na .opinii biegłego, 
stwierdzają.cego, iż użycie broni było 
zgodne z przepisami prawa, a więc w 
ten sposób sędzia śledczy, pomijają.c 
fakt z,abicia Mrówczyńskiego, umorzył 
śledztw.o i niejak.o upTzedził .orzeczenie 
Sądu wyrokuję,cego, który jedynie mo
że, a nie biegły, orzec kwestię praw
ności lub bezprawności użycia broni, 
tym bardziej, iż już poprzednio w ak
tach sprawy stwierdzono, że p. 
Mrówczyński został pl)strzelony już po 
dokonanej u niego przez policjantów 
rE'wizji., w momencie, gdy się oddalał. 
\\T.obec powyższego adw. Borowski 
wnosi o uchylenie zaskarżonego posta..
nowienia i przekazanie akt s~ziemu 
śledczemu dla. skierowania akt sprawy 
na oekarienie. 

W najbliższym czasie SQ,d Apelacyj
ny wyda postan.owienie w sprawie po-
wyższego zażalenia. S. 

Łód~kie widoki 

Nleczytełny humorysta 
p() O"publikowaniu w "O~d()wni'ku" SJlf

su tydowsklch adwokatów i lekarzy, 
praktykujących na terenie Lodzi, otrzy
maliśmy Bzereg listów od osób, które wy
raziły pełnl\ radości Bolidarno<ść % llaszą. 
redakcjl\... Do osób tych "przyłoczył 6i~" 
równiet jeden lo lódzkich"tubylców". któ
ry taki oto nadesłał list: 

Redakcji .,Orędowni1ka" 11' Lod:d 
ul. Piotrkowska 91. 

,,'Wielce SZl\nowny Pan·je Redaktorze! 
"Przypadkiem biora,c gazetę Pana I dno 

21. bm. do rąk, widziałem listę lekarzy 
tydowskich naszego miasta i dziękuję Pa
nu za olbrzymią przysługę, którą. Pan 
oddaje publiczności; uprzejmie proszę Pa
na o podanie przy dalszych listach spe
cjalnOŚCi danego lekarza. A to w tym. 
celu, aby chorzy Żydzi. ~y chrzt'ścijanie., 
bez trudu mogli się zwracać pod właści
wym adresem. Ja ty! od pewnego Clasu 
cierpię na dotkliwy ból wąsów i byłbym 
Panu niezmiernie .zobowi a,.zany, gdyby 
Pan zechciał o.publikować &peejalnl\ lis~ 
2ydo-wskich wąso - lekarzy. 

"Ufam. te rÓwnie2 lekarze tydoWl!lcy 
będą Panu b. wdzięczni za bezpłatną, do
skonałą reklamę. 

"W nadziei, te Pańskie ;pióro będzie 
się cieezyło równie wielkim powodzeniem, 
jak OIPubJikowana li8ta. kreślę się z po
zdrowieniem. 

"Orędownj'ku" zbudt sięl 
(POdpis nieezytelny). 

P. S. Proszę ła.skawie zwracać uwage, 
aby urzę11niczki poczty nie sprzedawały 
rtydowskich powideł, bo to jll6t szkodliwe 
na por06t włosów." 

Nie ulega k\\·e.;tji. te list pIsał ledm I 
, .. naszych". List oczywiście - je6t nie pod
pisany. Autor listu ukrywa się .pod cha~ 
latem l twierdzi, te podpis jego jest nie
czytelny. 

Me czyi mołna odmówić pro,śbie osól) 
ni~znanych. cho: wi3tydza, się swego na
ZWIska. Ciekawym czy kaMy miałby od
wagę podpisywać wi3zystkie swe listy, 
gdY'by np. nazywał Bię Borueh Kurzyku
per. albo Srul Smierdzidło. W ta:kieh 
wypadkach ze względu na przyzwoitość 
<pUbliczną podpisywać się nie można. 
chyba za - zezwoleniem władz O. P. G. 
Tak tet zrobił nasz "przypadkowy ezy
t&,lni.k". W kddym bądź razie, ten ano
nImowiec dzięku.ie nam "za olbrzymia, 
'Przysługę" nrzy podaniu mu adresów kil
kuset tydowskieh lekarzy. Czy t każdego 
2: naszych czytelnikÓw nie wzruszy ta. 
W'dzięczność nieszczęśliwego 1:ydka? 

. "On" dzię.kuje... Pro&i jednak o poda
'Dle przy lekarzach ich specjalności. Ja.
sr:e. nie pÓjdzie przecież ze swą głową do 
gmekologa, a z dyskretnymi chorobami 
d~ ehirurga.. t:ali się nasz czytelnik na 
ból wąsa i iproai o adres speCjalisty. Nie
stety żaden lekarz nie mu nie poradzi. 
Bóle same ustąpią, o ile przestanie noa 
uoierać ~kawem. 

Co nś do &pecjalności !ydowskleh le
karzy: dla informae.ii .. ,na.sr.ego czytelni'ka" 
padajemy: FałSZYwe świadectwo lekarskie 
mOlte mu wystawić za 5 zł dr. Szopsio 
Pumeranc Ka,loryfeNl'ki, od wojska mote 
go wy!k~eić dr. Boruchim Cyeełee - Księ
:&yeowski. kG'k&in~ doatanie od dr. Elia.
Ma C()hna - LU8~rzaMkfe:go. Może nara.
zł~ to specjalności naszemu, dowcipnemu 
:Z:ydkowI wystarczą. 

. la1t nie to napewno jeszcze do nas na
pIeze... Będzie J:nowu w redakcji wesoło. 
'Pa!. eame ,.Nleezytelny" "do następnegG 
NIft .... A mora. NIIl nu ódwiedzi! 

Kel11y 



Luły 

z, 
Sobota 

Kalendarz rzYLl.-kat. 
Sobota: Anastazji p. 
Niedziela: Romana op., 

Teofila m. 
IUllendan słowiański 

Sobota: Wiarosławy 
Niedziela: TWorzymira 

Sło6.ca: wsch6d 6,46 
zachód 17.26 

DługośĆ dnia 10 g. 40 min. 
I:siężyca: wschód 20,25, zachód 0,55 

Faza: 2 dzień po pełni 

A~re~ re~ai[ii i a~miDi~tra[n W tO~li 
Piołrkowllka 91 

TELł:FON redakcji I administrącJl 173-55 

NOCNE DYtURY APTEK: 
Nocy dzisiedszej dyżurują apteki: Kasperkie

w:CZ'i - Zgierska 54. Rychera - 11 Listopaila 
86, Zundelewkua (ż~'d) - Piotrkowska 26, B<l
jarskiego - Przejazd 19. Rytla - Kopernika 
26. Lipca (Żyd) - Piotrkowska 198, Kowalskie
go - Rzgowsl!a 147. 

Pogotowie P. C. K.: tel. 102-4\1. Pogotowie 
ubezpieczalni: tel. 208-10. PogotowIe miejskie: 
tel. 102-90. "traż ogniowa: tel. 8. 

Teatr Miejski - godz. 4 "Grube ryby"; godz. 
8.30 - .. Pow6dź". 

Teatr Popttlarny - .. Damy I huzary'" 

KINA LÓDZKIE: 
Adrio - Metro - .. TajM brygada". 
Corsa - ,.Zemsta Johna Ellmana" "Oa-

lieni.e - miasto mHoaci". 
Cavitol - "Białyaniol", 
Capltol - "Orze! krymski". 
Mimoza - "Ostatni akord" l "Maltet1stwo 

e ogłoszenia". 
Mlrai: - .. Fedora". 

Oświatowy-Słolice .. Mazurka" i .. Wielki 
plan". 

Ikar - .. Kapr" piElknej pani" i ,,~6!t7 
ska.rb". 

StylOWY - "Moja maleńka". 
'Przedwiośnie - .. Jej ekscelencja babka". 
Palace - .. Dla ciebie Mario". 
Rialto - "Dzi~ci szczEIścia". 

KOMUNIKATY 
PRZEDSTAWIENIE DLA NARODOW

·CÓW. Zarząd okręgowy Stron. Narodowe
go w Lodzi na poniedziałek, dnia 1 marca 
zakupił dla swych członk6w przedstawie
nie w Teatrze Popularnym przy uL Ogro
dowej 18, gdzie zostanie odegrana świet
na komedia l'redry pt. "Damy i huzary". 
Przedsprzedai bilet6w w lokalu zarządu 
okręgowego Stron. Nar., uL Piotrkowska 
nr. 86, IV ptr. m. 10 i w administracji "O
rędownika", ul. PiotrkOWSka 91 - w dniu 
przedstawienia przy kasie teatralnej, ul. 
OgrOdowa 18. 

Komunikat Związku Majstrów. Zwią
zek Majstrów Fabrycznych Rzoczypospo
litej Polskiej, oddział w Łodzi, ul. :lerom
skiego 740-76 podaje do wiadomości wszyst
kich członków, że w dniu 28 lutego br., tj. 
w niedzielę o godz. 9,30 rano w I terminie 
i o godz. 10 w II terminie w lokalu kina 
"Przedwiośnie" odbędzie się walne rocz
ne zebranie oddziału ł6dzkiego, na które 
prosi o bezwzględne i punktualne przy
bYCie Zarząd. 

Z 2YCIA ORGANIZACY.I 
Postulaty resfauratorów woj. łódzkie

go. W Łodzi odDyło się doroczne walne 
zgromadzenie Chrześcijańskiego Towarzy
stwa Res-taul'atorów, w którym udział 
wziął delegat zarządu centralnego dyr. 
Borzyn. Po zagajeniu obrad przez dyr. 
Gerbicha powołano na IPrzewodniczącego 
J. Idzikowskiego, po CZym zlotone zostały 
sprawozdania kasowe, z działalności Tow. 
tudzież uchwal'ony budżet organi-zacji w 
kwocie 2700 zł. 

N as,tęp ni e zgromadzeni szczegółowo 
omawiali sprawy zawodowe. W pierw
,gzym rzędzie dyr. Borz,yn wskazał, że 
s 'pra wa zniesienia w sprzedaży butelek 
1110 litrowych wódki będzie konkurencją 
dla restauratorów, powt6re zaś krzewi 
a:l,koholizm wśród m1odzieży. Sprawa ta 
na skutek ingerencji zarządu gł6wnego 
jest na dobrej drodze i ,prawdopodobnie 
ten gatunek w6dki zostanie zniesiony. Z 
kolei omówiono sprawę skupu pr6źnych 
butele.k od w6dki. Dalej omówiono kwe
stię konceajonowania Ptzedsiębiorstw re
s-tauracvjny-ch oraz kwestię opłat a.kcyzo
wych, które w wyniku interwencji mają 
być w 1008 roku zmniejszone z 3% na 1%. 

Po obradach dokonano wyboru władz 
do zarządu Tow. Wybrani zostali prp.: 
Lucjan Idzi'koWV3ki. Pal'ejowski, Dobro
dziej, Wiśniewski, Rakowski, J6zef Idzi
kowski. Milewski, Jodłowaki. do komisji 
rewizyjnej Ende, Walenty Idzikowski i 
Petrykowski. 

KRONIKA MIE.lSCOWA 
Zjazd referentów przemysłowych. W 

urzędzie wo.je,w6dzkim pod przewodnict
wem naczelnika Głogows.kiego odbył się 
zjazd referentów przem)rslowych ze sta
rostw woj. łódzkiego o-raz zarządu m. Ło
dzi. Pl'zyhyly naczelnik wydz. Min. 
Przem. i Handlu, wyjaśni1 szereg spraw 
w kwestii ws·p6ldzialania z Izbą Rzemieśł
niczą w Łodzi na terenie walki z nieleg-al
nym rzemioslem. Dal3j om6wiono spra
wę uboju ry,tu!lilnego i kwestję koncesjo
nowania jate-k. 

Numer ~ ORĘDOWNIK, nieoziehi, (Jnla: 2S lutego 1937 Stron!{ 'I 

NOTUJEMY 
Komunizowanie wsI. Ostatnio w okrę

gu ł6dzkim po wsiach kolportowane 81\ 
jednodni6wki oraz broszury, wydawane 
pozornie legalnie przez organizacje socja
listyczne, w rzeczywistości jednak propa
gujące komunizm w najjaskrawszym wy
daniu. Ponieważ równocześnie z ulotka
mi, legalnie wydawanymi przez PPS, agi
tatorzy komunistyczni przemycają wy
dawnictwa międzynarod6wki, zwr6cono 
na ten objaw uwagę i zarządzono obser
wacje, mające na celu unieszkodliwienie 
wywrotowców. Zjawisko to obserwowane 
jest najWięcej wśr6d robotnik6w rolnych, 
oraz robotnik6w ziemnych. Wynikiem 
tej agitacji jest skomunizowanie części 
najgorszego elementu z pośród robotni
ków przemysłu ceramicznego, robotnik6w 
rolnych, przy czym podburzeni bojówka
rze bolszewiccy stosują następnie terror 
wobec opornych i spokojnych robotnik6w, 
jak to jut zaobserwowano na robotach 
pod Konstantynowem, Aleksandrowem, w 
wyniku czego kilku nożownik6w zostało 
skazanych już przez sądy. 

JUDAICA 
In tenvencJ a rzefnlk6w. Wcznraj U 

starosty grOdzkiego interweniowała dele
gacja związku rzeźnik6w (żydowskich) 

Iprosząc o złagozclzenie sank cyj karnych 
za przekroczenia przepisów ustawy o u
boju rytualnym. Starosta odpowiedział, 
że wobec licznych wypadków wykroczeń 
przeci w oma wianym prze·pisom. koniecz
nem staje się zaostrzenie sankcyj, oraz 
zaleci! delegatom aby pOUczyli rzeźnik6w 
o odpowiedzialności i konsekwencjach ja
kle wykroczenia pociągają za sobą. 

Kłopoty żydOWSkie z ubojem rytual
nym. W gminie żydowskiej w Łodzi z u
działem rabinów odbyły się narady nad 
sprawą uboju rytualnego. Rzeźnicy źy
dowscy domagali się. by gmina udzieliła 
zezwolenia na trybowanie, t.i. dostosowa
nie do potrzeb rytualnych tył6w mięsnych 
z bydła i cieląt, albowiem wskutek ob
ostrzenia nadzoru, niemożliwym staje się 
dalsze prowadzenie konceSjonowanych ja
tel" gdyż rzeźnikom żydowskim nie opła
ca się ub6j rytualny. Z drugiej strony 
podniesiono, że władze zastrzegły. it w 
wypadku powtarzania się wykroczeń prze
ciw przepisom o Uboju i handlu mięsem 
z uboju rytualnego, cofnięte będą konce
sje, tak, te uniemożliwiona jest odsprze
daż w hurcie tyłów mięsnych, Id6re zno
wu nie znajdą nabywc6w w jatkach t y
dowskich. Mimo to narazie nie została 
powzięta decyzja co do "ukoszerniania" 
zadów. 

Żydowscy kamłeniczllicy ukarani za 
nieChlujstwo. Do odpowiedzialności kar
nej pociągnięci zostali za nieusuwanie 
śmieci i Śnicgu i pozostawania posesyj 
mieszkalnych w stanie antysanitarnym 
tydowscy kamienicznicy. Sąd starościń
ski skazał Lajba SzuImana z ul. Cegiel
nianej 68 na 3 dni aresztu, Josifa Sztajn
hendlera z ul. Cegielnianej 18 na 10 dni 
aresztu i GUle Joskowicz z ul. Zachodniej 
nr. 66 na 5 dni aresztu, 

ŻydOWSkie wybryki. Moralnością 
uczciwością Żydzi nie grzeszą. Zdarzają 
się jednak wypadki, ~e brak wstydu u Ży
dów w stosunkach erotycznych staje się 
niezrozumiałym dla nas i nasuwa się po
dejrzenie, te osobnik taki jest zboczeńcem 
lub zgola wariatem. Tak np. przed trzema 
dniami na odcinku Głównej ocl Targowej 
dCl Kilińsldego spacerował jakiś tydow
ski typ, który zbliżając się do samotnie 
idących kobiet, przeważnie młodych, lub. 
uczennic gimnazjalnych, znienacka odkry
wał połę palta, obnażając narządy płcio
wo. Zaalarmowana policja zatrzymała 
zboczeńca, którym okazał sie Moszek Wą
sowicz, zamieszkały przy ul. Targowej 39. 
V/ąsowicz zrosztą nic zdradza tadnych ob
jawów choroby umysłowej i postępowa
nie jego było świadomie skierowane dla 
demoralizowania młodych kobiet. Sąd 
starościński skazał Moszka Wą,sowicza na 
H dni aresztu. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Strajk w przemyśle pOńczoszniczym 

trwa dalej. Strajk w przemyśle pończo
szniczym trwa bez zmian. Dziś zwołana 
została konferencja delegat6w przemyału 
kotonowego, kt6rzy maja.. uchwalić strajk 
w przemyśle kotonowym, dla poparcia 
strajku pończosznik6w na okrą,glych ma
szynach. Na odbytym wczoraj zgroma
dzeniu strajkujący podtrzymali swe sta
nowisko, domagając się podwytki płac o 
20 proc. z powodU drożyzny. Rokowania 
nie zostały wyznaczone. 

W Widzewskiej Manufakturze bez 
zmian. Strajk w zaldadach Widzewskiej 
Manufaktury trwał wczoraJ dalej. 180 
majstrów okupuje mury. Na skutek za
mknięcia przez dyrekcję oddziału tkalni 
1800 robotników pozostaje boz pracy poza 
murami. 

i<RONIKA POLICYJNA 
Pozostawienie 5 dzieci. W wydziale o

pieki społecznej przy ul. Zawadzkiej 11, 
pozostawiono pięcioro dzieci, a mianowicie 
lO-letnia, Irenę Marędzialt, 7-letniego 
chłopca, B-letniego chłopca, dwie dziew
czynki 2-letnie i dziecko dwutygodniowe 
pIci żel'isldej. Dzieci umieszczono w przy
tułkach. 

Samobójstwo. 'V mieszkaniu swym 
przy ul. Władysława 21 popelnił samobój
stwo 27-1etni bezrobotny J6zef Pietrusz
kiewicz, kt6ry w czasie nieobecności do-

mownik6w zamknął się w mieszkaniu i 
przeciął brzytwą gardło. Dopiero po kil
ku godzinach spostrzetono samobójstwo i 
gdy wkroczono do mieszkania, zastano 
jut zimne zwłoki desperata. 

KRONIKA SPORTOWA 
Odczyt Petkiewicza. '.Vczoraj w sali 

K. P. Zjednoczone, o godz. 17,30 odbyła się 
ciekawa prelekcja bawiącego w Łodzi tre
nera POlskiego Związku Lekkoatletyczne
go p. Petkiewicza, w kt6rej prelegent w 
treścI wych słowach omówi·l racjunalny 
trening. zprawę i zawody lekkoatlętyczne. 

L6dź - Wiedeń w LodzL Przed kilku 
tygodniami donosiliśmy o nawiązaniu 
pertrakta.cyj przez Polski Związek Piłki 
Ręcznej ze związkiem austriackim, co do 
przyjazdu na tournee do Polski reprezen
tacyjnej dru:tyny szczypiorniaka. W ra
chubę wchodziła r6wniet i Ł6dź, to też 
P. Z. P. R. zwr6cił się do zarządu ł6dzkich 
władz piłki ręcznej o ewentuallIle wyrate
nie zgody na .przyjazd austriaków. Spra
wa,. tą zarząd Ł. O. Z. P. R. zajmował się 
na o.statnim posiedzeniu. przy czym ·po
stanowjono wyrazić .zgodę i zaakceptować 
zapro,ponowane warunki na zawody z 
austriakami w szczypiorniaka w Łodzi. 

Finały mistrzostw gier sportowych. W 
nadchodzącą niedzielę odbędą s.ię w gma
chu Y. M, C. A. ,przy ul. Traugutta od· 
godz. 14 do 1,8 dalsze spotkania w mistrzo
stwie klasy A w koszykówkę IOęską i tell
ską. 

Cracovia l Warta w Lodzł. Na walnym 
zgromadzeniU Ligi P.Z. P. N. w styczniu 
rb. ustalony .zostal kalendarzyk zawod6w 
ligowych na rok bież. tylko częściowo, 
brakowało bowiem pięciu termin6w, kt6-
rych klUby nie zdołały ustal1ić i uzgodnić. 
Poniewa:t z drugiej strony terminarz mię
dzynaro-dowy P. Z. P. N. nie jest jeszcze 
definitywn:e ustalony. wydział gier i dy
scypliny Ligi zdecydował się ogłosić obec
nie terminJ.rz zawodów tylko na miesiąc 
'kwiecień. ,1. odlożyć ogłoszenie dalszego 
terminarza do polowy marca. Program 
zawod6w ligowych w kwietniu będzie się 
zatem przedstawiał następująco: 4 kwiet
nia: Wisła - Warszawianka. Pogoń -
Garbarnia i L. K. S. - Cracovia. 11 kwiet
nia: Wisła - Ł. K. S., Garbarnia - War
ta, Warszawianka - Cracovia i A. K. S. 
- Ruch. 18 kwietnia: Wisła - Pogoń. 
Ł. K. S. - Warta. Warszawianka - Ruch 
i A. K. S. - Cracovia. 

Składy Łodzi i Warszawy. W iwiązku 
z niedzielnym spotkaniem pływackim po
między Łodzil\ i Warszawą o "nagrodę 
mlodych" sklady obu dru~yh będą nastę
pujące: Warszhwa przyśyła na.isilnie~Bzy 
skład, na jaki się może w obecnej ch willi 
zdobyć, na tOlIllast }V reprezentacji Łodzi 
wystąpią: Cel. !(onikowski, Lipiński. 
Ecksztajn. Pinno i Przyborowski oraz 
Herman. Zawody rozpoczynają się o godz. 
16,30 w basenie Y. M. C. A .• ul. Traugutta. 

Na srebrnym ekranie 

"Dzieci SZczęś'cla" 
Kino "Rialto" 

Jest to prawdziw!e słoneczna komedia. Do
slkonllJle pomyślana fabula łączy się z dob,rą gra 
i poprawną reżyserią. Oczywlacie snma treŚĆ 
kst dosyć niepNł wdopodobna. ale pr.zecież nie 
o to w takich filmach chodzi... Zaczyna Sill 
wszystko od wydelegowania lirycznego poety 
na rozpra wę sadową w chara kterze reportera. 
Oóż moim zrobić innego 6w poeta. jeśli nie ... 
ożenić się z oskartoną, kt6rll pierwszy raz w6w
CZ3JS zobaczyl. ślubu udziela sędzia na pocze
ka niu i... teraz dopiero rozpoczynają się naj
zabawniejsze perypetje. Na.przyklad loże mal
żeńskie pr.zedzielnne zostaje szeregiem wazon6w 
z kaktusam!l P6źniej jest milioner l zawodo
Wy boksC'r, " WS~ystko kończy się ... usunięciem 
ka,ktus6w. Gl6wną tolę gra Lililln Harwet, 
która ani odrobinę się nie zmIeniła ~ wcil\Ż 
je.st smukta, naiwna i Wel!oJa. m,t 

KRONIKA LASKU 
'KIno Lnna - ,.Człowiek o stu m:u;kach". 
Komunikat S. N. Za'rząd S. N. kola ł~ask 

r.lawiadamia wszystkich czlonk6w. o zebTaniu 
walnym jakie odbęd.zie sie dn. 28. bm., o godz. 
18 w lokalu w.łasnym przy ul. Widawskiej 10. 
Obecność wszystkich członk6w na zebraniu jest 
konieczna. Sprawy b. ważne. 

Poiar. W nocy na 23. bm. we wsI Kudry, 
gm. Dąhrowa Rusieoka, na szkodę Ignacego 
Plu~koty s,palila sit) stodola z r6Ż'nymi przybu
d6w1kami. Straty ogólnie Wynoszą okolo 3000 
zl. W celu ust3Jlenia pr,zyczyny poża'r1l, docho
dzenia prowadzi post. P. p. w l-tulicu. 

KRONIKA TOMASZOWA 
Związki robotnicze Podjflly walke z drożyznQ. 

W ostatnich dniach w 'rolDlłszoWJie ulegly 
znacznej podwy:l:ce ceny na artykuły codzien
nego uzytku. 'V zwiQzku z tym odbyla się 
konferencja za,rządów wszystkiCh związków 
robotniczych. poświęcona wyszukaniu sposobu 
i metod walki z drożyzną. Opracowano odpo
wiedni memoriał. który wysIano do urzp,du wo
jewódzkiego, starostwa i zarządu miejskiego. 

ChrzeŚCijanie nie kopują u tyd6w. 'Ve wto
re,k, dnia 23. bm. na targ do 'romas.zowa przy
byli z furgona,mi chl<1ba dwaj piekarze z oko
licznych wsi. Jednym z nich, jak się Il'kazało, 
byl :1;yd z Wolborza. Mimo. że fnrgony staJy 
obok siebie. ż:lde.n z kupujących Polaków nie 
n3Jbyl chleba u Żyda. Żyd prawie cale pieczy
wo zawi6zł z powil'otem do Wolbor.za. 

-
KRONIKA PABIANIC 

Redakcja l administracja "Orędowni
ka" - uL Orlicz-Dreszera 5, tel. 230. 

Z ruchu narodowego. W ub. środ~ 
przy licznym udziale członk6w odbyło się 
w lolcalu własnym przy ul. Pułaskiega 
13-15, zebranie pod przewodnictwe~ ~aw
nik a I<Iubu Narodowego, kol. Kusmldra. 
St. Po odśpiewaniu "Pieśni Bojowej" po
dano do wiadomości komunikaty zarzo,du. 

Złamała nogę na chodniku. W czwar
tek okolo godz. 4 po poł. na ulicy Ko
ściuszki 7, na chodnilm posesji właśc. ży
da Hunda, wskutelt poślizgnięcia upadła 
prz~chodząca tam Ludwi~a l\fy~ł.ek, lat 
45 i złam ala lewą nogę. Nleszczęsllwa.. od
wieziono zaraz do szpitala Ubezpieczalni 
Społecznej. Winę za ten wypadek pono
sić musi właściciel posesji, który nie dba
jąc o bezpieczeństwo przechodniów, ohod· 
nika swego nie posypał piaskiem. Wypa
dek powy~szy niechaj będzie prezstl'ogĄ 
dla innych właścicieli posesyj. 

Żydzi llkwidufą sklepy l sprzedaJ Ił ni ... 
ruchomości. Wskutek wytrwałej i syste
matycznej akcji uświadamiania, ppowa
dzonej przez Stronnictwo Narodowe, Ży
dzi zmuszeni są do likwidowania skl!!
p6w. Dowiadujemy się, ~e w Widawie 
Zyd Horowicz Josek, właściciel sklepu 
spożywczego, żelaza i galanterii, wskutek 
omijania sklepu przez Polaków, musiał 
sklep zlikwidować i w tych dniach wyjeż
dża podobno do Palestyny. .W tej samej 
miejscowości przeszły dwie nieruchomo
ści żydowskie w ręce polskie. Jest to .zn?
wu jeden dowód, ze Żydom powodZI Sl~ 
coraz gorzej. Brawo Widawa! 

Apel do wszystkich wychowank6w Pa
bianiCkiego Gimnazjum Męskiego. Komi
tet organizacyjny zjazdu i ufundowania 
tablicy pamiątkowej ku czci b. dyr. śp. 
ks. kanonika Stefana Rylskiego, zwraca 
się do wszystkich byłYCh wychowank6w
dawno Pabianickiego Progimnazjum Mę
skiego o podanie swoich adres6w, celem 
umożliwienia komitetowi wysłania odpo
wiednich zawiadomień. Adres Komitetu 
Organizacyjnego jest: Pabianice, Bank 
Ludowy, p. Popa Bernard. Poza tym a
dresy i wszelkiego rodzaju zgłoszenia: 
przyjąć mogą członkowie Komitetu Orga
nizacyjnego pp. St. Mueller, Kornel Pa
welczyk, Bronisław Hill er, Alwasiak Mi
chal, Musiewicz Roman, Hans Leon, Ro
pęga Stefan, Uznański Edmund i Lenicki 
Henrky. _ 

Matce amanta swego chciała wypall6 
oczy kwasem solnym. Do p. Pi esik M., 
zam. Warszawska H, zachodził na zale
canki małoletni, ale wyrosły chłopiec. 
Matka ko-chliwego młodzieńcap. G., do
wiedziaw1Szy się o tych zalotach, zabbro .. 
niła swemu synowi tych Wizyt. Dowie
dziala się naturalnie o tem p. P. i poczę
ła odgrażać matce swego amanta, te jej 
wypali oczy kwasy'Jll solnym.- Sąd s·ka
zał ją za to odgrażanie na trzy mies. 
aresztu z zawieszeniem na trzy l'at,!'. 

KRONIKA ZGIERZA 

Z ruchu narodowego. W środę. dn. Zi. 
bm .. o godz. 20 w lokalu własnym przy ul. 
Piłsudskiego odbyło się zwyczajne tygo
dniowe zebranie członków Stronnictwa. 
Narodowego, na kt6rym int. W·ładysław 
Flaczyllski przemawiał na temat spraw 
aktualnych. 

Z życia religijnego. W dniach tj. nie
dzielę, poniedzial(}k, wtorek b. tygodnia w 
kościele parafialnym św. Katarzyny W' 
Zgierzu odbyły się rekOlekCje dla. kobiet. 
w środę, dn, 24. bm. przez cały dzień od
bywała si~ spowiedź, a w czwartek, 25 
bm. przy jęto gremialnie Komunię święta,. 
Rekolecje dla męźczyzn odbęda, się w naj~ 
bliższych dniach. 

Piekarze W' ciężkich warunkach. W 
ostatnich dniach IV Zgierzu wobec codzien 
naj zwyżki mąki żytniej, kt6ra już docho
dzi do 40 zł za 100 kg. w związku z tym 
daje się odczli wać brak chleba zwłaszcza. 
jasnego, gdy:/: piekarze ograniczaja, wy
piek. Ogl'aniczenie wypieku spowodowa
ne jest tym, że cennik Obowiązuje w-g. cen 
mąki od zł 31 do 33 zł za 100 kg. 

"Dykta" uruchomiona. Po straj:ku 
okupacyjnym i 'zatargu trwającym od 
czwartku, 18 bm. do niedzieli, 21 bm. i 
.pr6cz tego niedopuszczenia robotnik6w do 
pracy do środy, dn. 24. bm., po odbytej 
konferencji w inspektoracie pracy w Ło
dzi w środę, dn. 24. bm. 'Pomiędzy dele
gacjami rolniczymi a właścicielami fa~ 
bryki "Dyktv" Żydem Rachlinem ro·botni .. 
cy w czwartek, dn. 25. bm. od godz. 6 ran!) 
przystąpili do pracy. 

KRONIKA ALEKSANDROWA 
Z Akcji KaŁolickipj. Z()hrani w dniu 21 lu

tego 1007 r. w sali Domu Parafialnego czlon
kowie Alkcii Katol1ickiej i parafianie parafii 
św. Rafa·la w Aleksand.rowie koło Łodzi, po 
wyslucharriu referatów w myśl hasla Akcji 
Ęatolickiej, nadanego przez }i]piskopat Polski: 
"Duch OhrYSlusowy w wychowaniu i szkole 
poustal\v:t odbudowy Narodu" postanawiają: 

1. Wychować clzipci na zasadach św. Wiaty 
Rzymsko - Katolickiej. 

2. Domagać się równoczesnie. aby ich d·ziecl 
wyrhowywane były przez katolicką szkolę. 

3. D(}lllagnc się, aby w Radach Opielkuńc7-ych 
S2Jkol,nyc!t znajdowali się przedstawiciele Or
ganizacyj Katoliokich. któr.zy czuwać będą nad 
wyżej wymieniony,m'j po.stulatami. 



Sfrona S ORĘDOWNIK, nreazI~Ia, ania 28 lutego 1937 Numer m' 

Dnia 26 )Ui&go 1007 r. o godzinie 1,10, usnęła. w Bogu, zaopat~ona 
Sakram.entami św., nasza najdrot.Ma matka, najukochańsza teśCIowa 
i kochana b&beia i praba.bd&, 6. p. 

Dnia 2i lu-tego 1937 r., %asnę1& "tV Bogu. po krótkich, lecs ełęł'tie~ 
cierpieniach, opatrzona Sa.kra.menta.mi ŚW., mOJa drogI. tona. nas~a naJ
ukoehańsz&. najlepeza., nigdy niecr;a.pomniana ma.tka, koeha.na córka, 
si06tra, azwagiellka, braŁowa i ciocia, .. p. 

Antonina z Kobielów Czaj kowa 
Pl'Z&tywsf.y lat SS. ~eb odb~zie się w niedzielę, 28 .. b~. o godzinie 
16-tej z ka.plicy ementanl& farnego przy ulie,.- BuikowskleJ. z T .. klch 

Stefania Sulicka W głębolk.im ! nieu<tuIOllym talu Tlogrą.teni 
z 26 4121 syuowle. sJllowe. WIlukl 1 prawnukL 
Po'znań, Łyski (G. Śl.), Kis~kow(). Kat.mierz, Kostrzyn, Tarnowa Podgórne. 

przeżywszy lat 50. Pogrzełl od:b~zie si~ yv niedr.ielę. ~. bm: o godz. 16,30 
z kaplicy na Śród-ee. o aym Z&'wladamlaJą Krewnych l Znajomych 

pOf.'06tali w nieutulOllym klu 

Pomań mąż, dzieci i rodzina. 
Gościniec 1 000 sUIlochod6w Piekarnię 

Osobnych zawiadcmień nie wysyła się. k~aJka pełen wywzynk, .dk ... rosebranych ui7wane cze§ej. Cukiernie. zap,:owadzo.nll: zgoi}a 
sześć UJoiJkacri dzierż" wa 4(J mie- podwozia mleezarakie, opony naJ- gospodarza. blezą2caOdOZler~wa:: 
sięcumie objecie 350 Ozachorow- taniej w firmie Autoskład. Po- zaraz sprzedam .1 .- o.zn,.... 
ski !'OOnań świtety' Wojeieeh 30. ma:ń. Dąbrowskiego 89. tel. 46-74 Wielkie Garbar,r 54A Kolomalka. 

• 'zd 72905 dg 2219415 zd /2300 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 16 1II'f'OI!'SY. bUe 
da_e ałowo 10 gl'08zy. 5 liczb - jedno słowo, 
1. 'W. S. & - k&td~ etanowi 1 słowo. Jedno a«ło
nenie nie mote przekraczać 100 słÓ'W. w t .. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
ZDIIk ~ ~ad: S 189U, .... d 1'100 

i ł. 4. ,... 1 słowo. 
DroIMM ogbzenia w dni J)OW8f.ednie ,.rzyjmuje 
.. do l!I'Ods. 10,:J). w I!IObOlty , dn!i przedświe,

teem. pmy-jmuje mę do gock. 9,46. S D8gl6wkowyc" 

Dom 
redzaj willi 10 ubikacyj, 

KawiarnI, I OwocarnIa 
ze sprzedażą pieczywa. mieszka- skład czekolady, bet! ładnego 
niem tanio sl>.~zeąam. powód YlY- długu. Oferty Oredownik, Po-
jazd. Adres Kurier Poznański znań zd 72635 zdg 72672-3 ___________ _ 

dem 9 000,- wpłaty 7000,- Skład 
!lf stempli. Błoch, Poznań. koloniaIn,. dobrze zaprowadzon,., 

8 
jednym plaJlie od w1a

sprzooa;m. wpollllb 8000. 
Kl'uszY1llek. poczta 

Marcinkowskiego 15. zd 71 towar magiel, mieszkanie. ko-

D rzystnie sprzedam. Adres Ore-
arociJ!l). !Id 72 421 

om downik. Poznań zd 72 657 K~~TI,n~Vl 
2 morgi ziemi, materiał budowla- 55 
ny na drugi dom. Cena wedlug Piekarnia 
ugOdy. Adam Orłowski, Czerwo- bezł~oJll:l!:u.r.el~~~'.J1Ja, 

mórg, ziemia pszenna, zabudowa
nia masywne. inwentarzem 17500 
wpłaty 12.500. Zgloszenia Rataj
czak, Poznań. Skarbowa 18. 

nako zd 72 191 

Dom zd 72840 R. Barcikowski S. A. Poznań 
zupełnie nowy. II pietro, II miellz- .:::.:.:...:;.::.:..=::.:... ____ --=~__'_~ 
kllń. Cena 30 tysiec~ na sprzedaz. 
Oferty Oredownik, Poznań 39 . ~upię u~ywa- r 26. LZUKA POSADY ~ 

zd 72648 

Domek 

Dom 
Szamotu,lach 2 morgowym. ogro· """ .. .",,'n 
dem l 000 dochodu. Cena 12000. Jan Krawiec. P()7lIlań, Tama Gar· _____ -'-_______ _ 
b arek a 4. zd 72949 

Dom 
wra.z zaprowadzonym sklad~m ko· 
lonJ,alnym z niel'u<:homościa nil 
I!Ipl"Zedaż. M. Hoppe. Ujście -
W}kll. n 318 718 

buraczanych zabudowania Piec .tolarskl, no\yy lub 
inwentarze kOl1!pletJle. ny. kozI! do forJl1eró\~. 

.000 złotych. Czacho· Oredowmk, Poznań zd /2 
Oferty 
684 aj St'l.tŻba (lonww~ 

ań. świet;r Wojciech 
zd 7290/; 

. Skł~d. D ziew czvn a 
kolomaIny z mleszkamem. d~- dobrym gorowaniem do wszyet. 
brz.e z.aprowa~zonJ' przy ruchl~- kiego poszukuje posady. Zglosze.. 
\V.~.J l~ICY kupu:.~ ~ferty Oredow- !l1ia KaJtecha. P()tu:lice. poczta ~&
mk. loznań zd /2 dl2 li-ce, pow. Wągrowiec. 00 72~ 

".17 ... _L_O .. K_A .. L_E __ "~ b) Inni 

Lok~l Uczeń 
-------------- obszerny, kor1;'yst~lJe po~«?~on'y Po- rzeźnicki 1';' roku nauki. szuka 

D k G d t znań na kawlarm~. cuklerme od· dalszej u fachowc6w. - Adres ome OSPO ars WG d!lm j,(ospodarza. Uferty Orędow· wskaże Oredownik Poznań 
Poznania. - c;cna kupie od 65 -: 80 mórg za gootów- mk. Poznań P 202,,7 zd 72584 

sprzeda Szcze~ańskl -lke. Pośredmcy wykluczem. - K ~ . 
Ogrodo~'a 9, m. 1. Oferty Orędownik, Poznań J8. DZIER2A WY Ślusarz _ mechanik 

zd 72866 zd 72616 _ znająą motory s,psLLno.we. ele.f-
.' Parcelkę . .. tryC7l11 e, maszyny parowe. apaTlllt 
przy tramwaju. dowol'na budOWli. WydzlerzaWU~ tlenOIWY, dobry fachowiee-, P06'llIl-
nadająca nA sklad bardzo tanio zaraz ogr6d: owoce. warzywa, ku,je posady. Oferty Orędownik, 
8fJrzedaro. Wedz;~kow8ki. Poznań , kwiat}'. ogrodnikowi. który przyj- P07lnań !Xl ;2849 
Pie-ka,ry 11. zd 7'28i6 mie dozorstwo domu. Zgłoszenia R l . 

-.ramienica Łódt, Pabjanicka 88. n 38 410 O nik 
A lat 26, z 2OO-morgowego goop-oclar. 

'P00naniu (Jeżyce) dwoma I!;kla· L 900 I . Starlis'lawa L ill'O- Domek ~twa, ~ dobra prakty,ką. poSZ1l'~U7 
dami. dochód Zł 700. cena 27 000. 1ft OOw6Rw -:- .. S mbUJ.ZylkMa tZ p y t: ~ ?pr~ij~5"an:.u d mo'c' ",ol)rtowe d . . d b'k' Je pooady IJOspodarza. na'Jchę1m:ieJ 
Jan Krawiec, Poznań. Tama Ga!- u. OOSlI: : tlIJ rut a er . ma. WIlL o s I wie morgi ogro u Za J oWle. - samodzielnie na wieks2ym gospoo 
barska 4. re 72 9W I (olna .()l'l1;anowa): lą·OIi kazanie lokalone. czyns1ł 50,- r<Jk z góry. Szcze- dal'",twie. Oferty Orędownik. Po. 

Niedziela. 28. luteIto. wv!!"IO-<OI ks. ka.n. Mucha,! Re'kas: Krak6w _ Po nlllbożeństwie pański. Poznall.~ O~~odowa 9 -1 7lnaJl zd 72847 I[ -' 6.00 p.rogram I-<Yk. dla Ka'towk 10.25 Haendel: ~M~O (ply.ta nr.ga- ok. l(o()dz. 10.30 fra,=enty opero- zd /286<> =:.:.:..-=.::-..:..::....:.:..:..-______ _ 
2. PIE ,IĄDZ ... S 00 audycja p.oranona· 900 trlllns- no()'wa): 10.30 ()bJal\~neme l~url(IOI:- we (plyty)· Ok l(ode. 13.00 pOolI'a- Drogerzysta kupi1!c 

~isja. na\>ooę~tJwa .~. ko~cio()la f:.40 R.f';'z~a~~.M~c~:~h· .kif:d:~ dąnke .. b~t8!tp(e :>,r~iery" ~ó-. Poszukuję z kilko.letnią praktyką _ .dzielnJ' 
1000 Matki BD~ml() ZWYCHlBkleJ w Lwow'.kiai I>bl'l'l l'I'lY1Dl-<kat _ ce- WI Józef Wlt"n lo\\ć;'ICl 16.00 kOrl- dZler~aw,. 10 mórg 2-3 klasy z ekspedient. dobry fachOWiec. lat 

. '-:. Łodzi. MM:e św. od'pra,wi ks. Dra- leoor .- J 1'l kI! 'dr'E Żazia.k · cert r.ekla1IJlowy: 19.15 ()r~zra!ll budynkami. Miejscowość obojęt· 28 po wojskowości. znający język 
na hlpoteke posz)lkuJe JlII. TIleru- lat Dom.inik KaczYńeki. KazM1ie 113~e . k" . I t. Ok .; d-z' na d<>:leń na,"tepn,' ~9.20 w.eClZor na. Oferty Kurier Poznański polsld niemiecki z dobrymi chomoŚt'. wąrtO~(,1 45.000.- Ofer- ,pru;;yjne Wy!!'/' ke. kanonik dr 13'00 muz"l ~ ~'I p y ; . _o . rluetów w wyk. Mar!' Fehel'oau7 zdg 72686.7 świadectwami. z stanowiska po-
ty Or~dow11Jk. Poznań zd 72775 Jan SMlli,gielski. (Pr(}g-ralll 10k':B'1 trzeg-t; .1 :-101\ ~ 1600Pk'ac: ky (0011 r.). Ka.mIlh Kow~J6kle) mocnika i kierownika poszukt:je 

I[ sa -~ dla Lw(}wa). Po rlaooźeJlst wie nk. o es akra e~l.C 1615 Eei' h ~ (alt): 19.45 wpula.rne melodie ()pc; Dob j I posady zaraz lub później, za skr&-
, OSOBISTE ... l(odz. 10.30 ,p.rogramy I()kalne: - cert re amO'I\Y. _. . It . retkowe i fil.m<l'w'-' (plyty): 20.3D ra egzystenc a mnym wynagrodzeniem. Miejsc&-

• 11.57 sy~nał cg;ltIlU: 12.03 pl)rrunek i;~g Ile dsw~a o;;r~:;:ka- :I~~: lokalne wiadomości BPorto-we. :ąotel z ~emauracją W mieście let- \o,:ośc obojętna. łAskawe zg.lo~ze-
mueYC2lJlY (e Łodzi)' ml\lzYka ba- . !lu TCJ z. T~· k' I nIBlrowym. na do!l'OdJlych wanm- ma pod: Boleslaw MarCIniak, 

Ostrzeżenie. letowa. W'Yko-nltwci: Łód0ka or- '~OOla.l.I.JoUh chóru ~ ~I:~~ ~;'75 P~i: ~ódź - Po nab-Dreńetw,i e ok: ka~h z ~'Yodu choroby do Wy- PoznaIl. ul. Klemensa Janic~kieg2 
U' .' eJ. I ~ ero .kiesbra filłia.nm W ~rzerwie nk Ut nl1~t ot y k~ ~ . f . t ~oUZ. 10.30 (,plyty z Warszawy), dzu!Ttaow1oola od 1. VrI. or. ewen· 12. m. 1. zcJg 12 64~ S lJlJfe-waamK:~Jl w k '

s 
el\J?<l s d "'odz 1300 DorOJlramy lokaLne ' ...: nu y .1 er!lc ~e~_" OWy rl).lOJlRen Okolo zode:ny 13.00 felqeton tury- tu.aJnie wcześniej. Oferty Ore-

jpte a~~ . I"'S,rowsoI l. PS8t fe Krz!l 14.00' tra'~EIIllje.ia z ma.l'&Zu na,rdiar- z. P.ą<w I~c21 OO··UUIS And~.ela .• "1/7 ~>t"ll<!Zln"l/ \Vla.dysl.aw, a K amiń@kie-downilk,P<>znańzd72 848 Dla syna 
OCZI.VI\ Y. 'lipO no. e an Je- k' "16 W'l (W"-) boickteA"o. O. d. ('. wIek e D1esm .!!'O p t Ja "'ta I'm a '. 1600 koncert k . . k" k' drowski zd 72 423 oS 'lel1;o ... u w- I no() ,fi "",,,8.: w I\'yk Zofio Ch M'lam.D owi 00' - •••. ' lON . . szu -am miejsca nau'l w Ja 'Im' 

. 14.30 fra,=ent III Mieodz:ViJIaro- 2035 :, d 1_.<_' rt l k l rekla'!Do,~'Y: R 1 . " a horYZoncte 15 koIwIek rzemiośle. ś\Yiarlcctwe 
dowego KOIllkW'8U im F 'r:vder:vka . ~ ,a CJTlVM;I . .;op() owe C> a, - 16dekun - felIeton wy!!'/' red. szkoly pows~e<!hnej bardzo dO' 
Chopi.na. T ,ra.nsm.iaja· r; tłali Fil- .Ile: 23.00 melod'le tane(!ZI1e na CĄeslaw Gum'k~'Ysk"" 19.15 0 .. 10 mórg blask" p()ZJJania .. I>0dl!. z bre. Stefan - Janowski. Nowa. 
ha.rJllooii W a.rSł!: a W8kli ei' 15.30 - olytach. mj·nu·t dla pooym1lst6w : 19.2" - skladem, 14 I!bLkacY'J. obJęcI€ pOO. wle§ Poda:)] r.a poczta Borzyk&-
.. Audycja ~1'l wsi": 16.00 oro- WIJ P il>oo ń t ; <lik trl!-nsmj,9ia z I'~t. .. Hotelu :Ę'O'I- ~~ł!orhW30kI. P02lJlań. S~Dety wo, pow. wrzesiIlski. zd 72614 

Kawaler .uamy looka.lne: 16.%5 Wzn()w ienie srodz nfo 30 m~z~a :e].f~rriJI~ ...: skiego" w. Łod?·. Gra. ~e&pól. lae~ OJele(!. iPld 12903 E-MM e ]I 
lat 26. ,Poślubi panne gotówka dla 6Iuch-<Y~iS'k.a. (}ry~naJ,nel(o P. t. (płyt;'): ·U.OO klasycy. wiedeńscy 28'31 Feltdksa [!ledZleJ~W8kle~o: 27.WOLNE MIEJSCA 
otwarc~a sklad~ w własnrm do- .. Pod flleml~" NII1I>188 EmeElt Jo- (plyty): Ok. 13.00 życi.' kul,t,u,ra,lone k'lm wla ~o "I "'POr owe o() Składu 
mu. Zgloszellla Oredowmk. Po' hanneen (NI~cY). Pmeklad G.u- mialSta i llroowi,nci,i. 11:.00 k()neert a e. kolonialnego z towarem ltlb próż-
znań zd 7223t> stawa Morclrl~a: 17.~5" .. Podwle- rekilamc>wy: 16.10 Ml.d-yeja dIa nego poszukuje . Oferty z ceną: Młodszy 

Pannę 
lat 24. g()tówki 4000 zapoznam 
1lIdecydowanyom kawalerem. CI!\I 
matrymooialny. Oferty On:odow
nik P()znań zd 72 9:52 

Sprzedam 
traktor Forr1son plug-iem Olivera 
:I mtr.. maszynę (10 nawoz6w 
'Vestfalia. Środa. Szosa Kórnic
ka 2. n 38 695 

Piekarnia 
z wip1kim zabudowaniem. 0Kr0' 
dem kor7.ystme od wdowy. ''1a
siewiczowa. Kotlin. pow. Jarocin 

zd 71 843 

Cebuli 
'Wi~sza ilość na ~przedat zar8"Z. 
Adretl wskaż" Orędownik. POZi!1ań 

y,d 71 6~:; 

Westfalkę 
dobTym ~tanie sprzerlam. Adretl 
'Wskaże OredO\Y'li,k. P02lJlań 

?Al 724e5 

Skład 
delikate~y SPOŻyw('z('. centrum -
sprzedam. - 'Viarlomości Orę
downik. Poznań zd 72820 

cz.or.ek przy. ffi'1,k.rofon'le . - ~ra.ns- Rwietlic: 19.15 porOl(.ram na iIIotro: A.gentura Kuriera Poznatiskiego. pomocnik kcwalski potrzebny od 
ml6.Ja ~ ea.J.i hotem .. Br2sto] . W 19.20 koncf'l't żYczeń kl>lyty): - SJeraków n. W. zd 7291!! 1. 3. 37. Jan Anders. Tarnówko, 
prZe.l"WJe c>k. '!'OdE. 1'7..5;'? .• /00.000 20.35 wileńekie wia<lom()ści 8"POr- poczta Boruszyn, powaat Czarn. 
a~errt Pol..,1kleJllO Ra.dla przed towe 38 ków. zd 71 79S 
mbkrofonem". 19.'8 .. Od Marty . na niedziele: 
<>: OOW'ieści ~lrowe; . d.o ToruA - OkoJo rodz. 10.30 - mórg buraCZlHlych, iJlwentarze Szofer _ mechanik 
Bronki l: N()W'OlI~k" - f!lt<klc b- muv,yka 1>0 nrubM.eJieŁwie (,plyty): 11.45 Wiedeii. Koocert e~·mf. koomlPletne. dzierżawa 6 lat, obje- I' . l t b 
te~ac~ -. Wy~t Haonna HU6zCza- 10:50 śpieow. f'rtepia1lJ. "kreYllce j 15.00 Praga ... To.sca" op. Pucci- cie 2000. Czachomwski. ~nań. \~1~cie~ri.a'k~t\~.kęni ~:::,~;;ajrf:d; 
Wmrucka. 19.15 pro2'ramy lokalne wI()looCl!el. (f"lvty). Okolo IW doz. nielro (tl'. e teatru): Rzy~ ... II świilty Wojcie<:h 30. 00 /2904 do pubPcznego u'rtku Ofertr 
20.20 wia.dOOJ."()ŚCi I!Iil)Ortowe: 20.35 13.00 .. Zycie kulturalne Byd:ro- Matr imoolo() sel!'reto" 000. Clma,ro- Or~rlown'ik. PoznHrt n 38 i11 
prog·ramy 100kalne: 20.40 p.rzeJrlad seczy naw1l1ie.i i dziś' - feMieton sy ([J'. <>: G~nul). 10 
POlityClZl1Y: 20.50 dziennik wieczor- Wygo/. ,11' Brannow"ki ~ studia 17.00 Mediolan. Koncert Bymf. . . Słu. 
ny: 21.00 .. 1"a wesolej Iwow,"kiej w B:vdl1;oo7.(,~v: 16.00 ko-ncert re- z udzialem .Artura Rulbeą&tel'ila mórg. w. Poz.namu. 1łabudowallla . Z3Ca 
fnli"; 21.3" recital fl)rteDia'nowy 'damow\': 19.15 p,ro!(ram na jutro: (fort.). KoeOll!swust. Tl'Eecl wlel- na.dale sl.e I!a (Jogrodorucvwo rl~ wy· z gotowaniem i do wszystkiego 
LaJ'o()sa He'rooHcha: 22.00 koncert 19.20 Mnv.y,ka dawna Wy'konaw- ki k"nrprt na "omor zimowa. dZte;za'VI·!~lJa. ~a9horowskl, Po· potrzebna w mniejszym mie~cie, 

18 00 I> • P 'I' T S oznan śWLeb WOJC h 3() %gloszenia pi 'mienne do Orli' orkie"'try Trud~l!BZ'l SerędYńskie- ('v.: . O,rkil'f'·tra kamN~J.na Dn1:Y '.. ~.rJs ,,' . .. - .. two-, 7" nhcc . downika. PoznaIl zd 72605 
11;0. II ode. WOo.J~lecha DI1:1edu91/;vc' M Joe.l"kl:ID Koneerwa!()rtu m Mu- rzene ,<1\ lata orator!\llll Hayd- zd '" ",,2 ___ _ 
kiego (otoo()r) (ze Lwowa): 23.00 Z"IIClZnYm i Edmu:nd RB"ler - for- na., 18.30 Ry~a ... PotePlerJ.e Fau· Pomocnik 
o·ro.!(ra.m:r I'okalne dla War.s.zawy tepiarl: 20.35 wiad()ffiości &O(}l'to- sta' IW. R f'l'itcza. 
i Lwowa. we z pl)mQlJ'zll 19.00 Berlin Sonn.ta f-moll frY!"jerski potrzebny od zaraz _ 

• > KRA OWE . Brahmsa wyk. na fort. Alfren moze za!Jrać n~rz()dz!a. Leon 
Katowie~ - 6.00 audycje norMl- HoehJn. 19.45 Lipsk. ..Obe ron" Biedna Rydl!lw~kl. Poznan-ł~awlca 3~~ułk 

ne: 7.00 ko():,cert poranny: .8}8 -::- 00. We-bera. zclolnn krawcowa prosi o wskaza- Lotmczy. zd 1 723 
Niedziela. 28. luteIto. ..;Przy~t:1!u],7m)' do kowal'lf~kacJ'1 2ą·00 Bero~,~I,e.n~t.e;.: - .. Vre· nie miejscowości na Jlracownię - Posad 

. v.!emnI~ko\V - o()!l~r.lan,ka - nel" vom Gu. __ "be,lg DO. Kunv.a Ponipważ nie ma e:otówki na za- . a 
Warszawa -. 8~03 .. ;AudYCJlI dla Wygo/. In~p. R~sz3,r(1 PllI: 8 .. 30 - RamIonrl!. - Konc.en f>~nll!:łl"nY. lożo'nie. prosi litościwe osoby o mal1;a!!~mf'rn do ;'lłklurl\l elektr&

\\",~l". Po .nal~()Ze!\"L'Yle ok: I?oclz. I--,,-('prt zvrzell' 10.30 flet J for- 20.15 Rud,'o Romanl.a ... 1·,W3 opt. PUJI]OC Łaskawe eferty pod 1!'c1InI('ZIIPgO. )(9towka ... 00,- po~ 
10.30 .. Ar e I IPIl'oŚm dawne" - teP181\: 11.10 w1\?vka tanecEna - IA'hara. 20.40 Mt>dJOlun ... Kwlat B 'edna krawcowa" Lód? Piutl'- lIer do hot(>lu (j00 wolna. "PawI< 
fplyty): II. koncert rouywkowy (płyty): 13.0' .('0 c!lych3Ć 1111. Sla- Hawai" ",Pt. Abr!lha.1II3. Sztnt· k(,~sk!l 91 Ekspo'zytllJ'~' Orp- lon", Pozl1uii. Focha Hi. 

<>: udzial€'lll tenora l\fiecv.YoSlawa ,~ku" - l}1)()wie red. Adam Mi- lIIut. KOl1('Nl evrof. pod dyr. d~wllika". . z;1 1"2 9 31 zil 72778 
Saleck:ell:o (olyty). 'V ortl.erwie k'I'Rkl: 1łi.02 ko··~ . ··t rekla'lllowv: AhPltHlrothn -. 
o.k. A"od<>:. 13.00 lll'E~lnd ten tra lny 16.15 .. Mlodziei;o<we OolI'ródki deial· 21.00 Lilie ... Lakm<!" 00l. Deli· i Rejonowego 
16.00 konc&rt .re'kla.mow,: 19.15 - kowe" - oo.udllnka - wygloei beea. 21.30 \"ieża Eiffla. Koneert Bezdz etne inkaBenta grupy domokrąŻonych, 
orolrram na Jutro' 19.20 muzykIl Edward Waw·nr.ofi: 19.15 ko<ncel't symf. małżeństwo pT'6yjmie dziewczątko w~·lUa.gana gwnrancja na tnwM' 
<lmgoiel@b (1)Iytr): 210.35 wi·anomo- \V w"k()nar.ill Zbi~ni"wa DVlIJll11ka 22.05 Londyn Rej(. Koncert nie· do roczku Jednorazowym wyna. ~tala pensja. Z!'loszenia .. RiO«'i. 
;§ci ""Portowe loka~ne: 213.00 me- fortep'ian: 19.50 .. W niedziela p,my d7.ielnr. 22.40 Hilversum I ... Fide- s:.rodzeniem. Oferty Orędownik . I' ta". Łódź, Ogrodowa 9. 
lodie taneczne (plvty) żela;;'nioku" - audycia wlrodna !oio" OD. Bee·thovena. l'oznań zd 72639 zd 729.33 

o .eT! O szen ia l-lamowy mi limelr lub jego mIejsce kosztuje: w zwyczl\jnycb na stronie 6-lamowej 15 gromy. na stronie redakcyjnej (4·!a nwwej) a) przy końcu cZ~5ci 
t't redakcyjnej 3{) groszy. b) na stronie czwartej 50 ts'l'oszy. ej na stronie dl'ugiej 60 groszy. d) na stronie wi&domoecl lokalnych 1,- zł. Drobne ogl...H~nia 

(naj wytej 100 słów, w tym 5 nagłÓWkowych) slowo na~lówkowe druki .. m tłustym. 15 groszy. ka~de dalsze słowo 10 ~r08Zy. Ogłoszenia więkS2e wśród drobnych. poczynając 
od ostatniej strony. l-lamowy milimetr 30 groszy. Ollloszenia .. komplikowane. z zastl'ze~eniem miejsca - od p06l:~ególnego wypadkU 20% nadwytkf. Ogłoszenia do bieżącego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, & do wydań nie dzielnych! świątecznych do godziny 9,45 rano. Og!osz~nia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań bieżących 
do l1:odz. 10. do wydań niedzielnyc9 i świĄtecznYCh dnia po przedniego do godz. 18. Za blędy drukarskie. które nie zn;e kształcają treści ogłoszenia. administracja nie odpowiada. 

Ogłoszenia prtyjmujemy tylko za opłatą gotówka, z góry. Konto w P. K. O. nr. 200 149. 
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Nie kracz, stara - zmarszczył 
brwi i spojrzał na nią ponuro. - O 
mnie się nie troszcz, a co do twego 
interesu, to nie rozumiem, co mu mo
że zagrażać. Od lat przecież prowa
dzisz swój proceder i przesunęło się 
przez te podziemia, jeśli nie setki, to 
przynajmniej dziesiątki dziewcząt, a 
nic się dotąd złego nie stało. Skąd 
więc w,rsuwasz tak niespodziewanie 
niezrozumiałe dla mnie obawy __ _ 

- Tamto wszystko, to co innego -
odpowiedziała Krygierowa. - Tutaj 
pozostawiam tylko takie dziewczynki, 
które potrafią szybko pogodzić się ze 
swoim losem. Te nie prtyczyniają mi 
naj mniejszego kłopotu. Jeżeli nato
miast trafię na taką panterkę jak ta 
tw&ja, staram się jej bezzwłocznie po
zbyć. I dlatego właśnie tobie to pro
ponuję, ponieważ zastrzegłeś sobie do 
niej wszelkie prawa. 

- A cóż ona ci mOże zaszkodzić? 
- Dużo; bardzo dużo - odparła 

szybko kobieta. - Teraz mój lokal 
jest na razie prawie pusty, spodziewam 
się jednak kilku nowicjuszek. A Pr6ch
nicka może je zdemoralizować .. _ 

- Głupstwa pleciesz - roześmiał 
się Guterman. - Przecież Jadwiga jest 
zamknięta w Oddzielnej celi i nie po
zwolimy jej nawet zobaczyć żadnej 
z tych nowych pensjonariuszek. Skąd 
więc takie obawy .. _ Domyślam się, 
że coś kręcisz przede mną, ciotuniu ... 

- Widzę, że ' z tobą muszę być 
szczerą i dlatego przedstawię ci moje 
najpoważniejsze i istotne obawy. Ry
kała zrobił mały wywiadzik na terenie 
Poznania i przyniósł mi wręcz rewe
lacyjne wiadomości. 

- No? .. aż tak?. _ - uśmiechnął 
się Rachmil złośliwie. - 'Więc jak. wi
dzę, to pozwalacie sobie nazasiaga.ni.e 
opinii o mnie poza moimi plecami ... 
Co tQ wszystko ma znaczyć, cioci.u? -
zapytał z udaną słodyczą w głosie. 

- Jesteś niepoprawnym pesymistą 
- odparła Krygierowa siląc się na 
swobodę. - Nikt z nas nie miał za
miaru zasięgać opinii o twojej osobie. 
Chyba przekonałeś się dostatecznie, że 
Obdarzamy cię pełnym zaufaniem. W 
przeciwnym bowiem razie na pewno 
nie zdradziłabym ci tajemnicy moich 
podziemnych apartamentów. 

- Więc po cóż, u diabła, ten wy
wiad? - zniecierpliwił się porywczy 
Guterman. 

- Ze względów na bezpieczeństwo 
- odpowiedziała kobieta. - Po upro-
wadzeniu każdej dziewczyny nadsta
wiamy pilnie ucha na głosy prasy, 
władz i opinii publicznej. Orientujemy 
się z tego, czy domysły idą we Właści
wym kierunku i w zależności od tego 
zatrzymujemy dziewczynę na miejscu 
1ub przesyłamy ją dalej. 

- Ach tal{.... no i co w tym wy
padku twój Antoś zdołał wywąchać? 
- zainteresował się Guterman. 

- Źle jest - westchnęła stara. -
Władze śledcze zajęły się energicznie 
sprawą zniknięcia Próchnickiej i jal{ 
podają dzienniki i powtarza. kawiar
niana plotka, są już na tropie zbrod
niarzy ... 

- Śmiej się z tego - przerwał Jej 
Rachmil. - Zawsze się w ten sposób 
pisze. Skoro są na śladzie od kilku dni, 
dlaczegóż jeszcze nie dotarli do naszej 
kryjówki ... he, he, he ... 

- Nie wywołuj wilka z lasu
przestrzegła go tamta z jakimś zabo
bonnym lękiem w głosie. - Każda na
stępna rewizja, jaką przeprowadzają 
w moim mieszkaniu, jest bardziej 
szczegółowa od poprzedniej. A to się 
może z czasem skończyć katastrofą. 

- Hm ... - mruknął Guterman i 
zamyślił się. 

- W jaki sposób mogliby wpaść 
na nasz trop? - zapytał jakby samego 
siebie. 

- Nie wiem - doleciała go odpo
wiedź Krygierowej. - Najbardziej jed
nak niepokoi mnie jeden szczegół z 
przyniesionych przez Rykałę wiado
mOSCI, a mianowicie, że narzeczony 
Jadwigi wraz z dwoma przyjaciółmi 
wyjechał niespodziewanie do \Varsza
wy jeszcze podobno tej samej nocy, 

kiedy i my opuściliśmy Poznań. To 
jest godne zastanowienia. 

Ta wiadomość spadła na Guterroa
na jak grom z jasnego nieba. Pobladł 
i nie mógł w pierwszej chwili wykrztu
sić nawet słowa. Skorzystała z tego 
przebiegła kobieta, aby usiłować wpro
wadzić w czyn swoje zamierzenia. 

- A widzisz - podjęła - że moje 
obawy nie są tak gołosłowne, jak ci 
się to zdawało. Skoro tamci są już w 
Warszawie, a nie wątpię w to ani 
chwili, sprawa poczyna się kompliko
wać poważnie. Możemy wpaść w po
ważną biedę, o ile będziesz nadal trwał 
przy swoim uporze. 

- Powiadasz więc, że Burski wy
j'echał do Warszawy w towarzystwie 
dwóch przyjaciół? - starał się upew
nić Guterman, jakby nie słysząc ostat
nich słów Rrygierowej. 

- Tak - potwierdziła. - Maję. to 
być dwaj młodzi ludzie, którym nie
dawno udało się wyrwać z rąk jakie. 
goś zbrodniarza. Nie znam bliższych 
szczegółów, ale A ntoś może ci udzielić 
w tej sprawie dostatecznych wyja
śnień. 

Zęby Rachmila zgrzytnęły tak o sie
bie, że stara kobieta zaniepokoiła się 
poważnie. 

- Co tobie, chłopcze? - zapytała 
troskliwie widząc niezwykłą zmianę 
na twarzy Gutermana. 

- Nic _ _ _ nic... - OdpOWiedział 

f usiadł ciężko na krześle obejmując 
dłońmi rozpalone skronie. 

- Nic się nie przejmui - poczęła 
go uspokajać. - Dziewczyny się po
zbędziemy i tak pokierujemy całą 
sprawą, aby panny Jadwigi szukano 
właśnie w innym miejscu. Już ja to 
potrafię przeprowadzić pierwszorzęd
nie. Stary Wajnryb tej nocy wraca z 
Gdańską j zaraz z nim pomówię. Chłop 
wyłoży gotóweczkę na rękę i możemy 
drwić sobie ~ policji i tamtych przy
godnych detektywów ... 

- Nie! ~ zawołał nagle Rachmil, 
zrywając się z miejsca. - Wszystko 
będzie tak, jak postanowiłem - war
knął, błyskając białkami oczu. - Ona 
tu pozostanie!... 

- Głupi je,;teś - rzuciła Krygiero
wa ('pryskIiwie. - Nie rozumiem two
jegn dzikiego i zawziętego uporu ... 

- A tylko po co? - zapytała stara 
czał opryszek. - Pl'zenilmąłem tę ca
łą podłą grę, jaką zamierzacie prze
prowadzić. Rykała bynaimniej nlie po 
to jeździł do Poznania~ aby się dowie
dzieć o postępie poszukiwań za zagi
nioną Próchnicką ... - wpił się przeni
kliwym spojrzeniem w zmienioną 
twarz Krygierowej. 

-- A tylko poco? - zapytała stara 
i jakby mimowoli chwyciła się dłonią 
za krawędź blatu. Podniecony Guter
man nie zauważył, że jej wskazujący 
palec nacisnął guziczek ukrytego pod 
blatem dzwonka elektrycznego. 

I przypominam sobie dobrze, jak przed Nim jednak zdQ.żył zdecydować się 
paru dniami sprytnie prowadziłaś ze na to, dostrzegł coś, co talą nowego lę
mną rozmowę, aby dowiedzieć się te- ku zalało mu rozdygotane serce. Mia
go adresu. . Zanotowałaś go sobie na- nowicie Rykała usiadł naprzeciw nie
stępnie, żeby służyć nim Antosiowi, go, na łóżku Krygiero 'ej, zakładając 
gdy wybrał się do Poznania. Pozna- jednę. nogę na drugiej. Przy tym je
łem was, podła bando wyrafinowa- dna z nogawek spodni przesunęła mu 
nych oszustów! - krzyknął i zbliżył się nieco ku górze i RachmiI ZObaczył 
się jeszcze o krok do Krygierowej. błyszczący koniec długiego sztyletu, 

- Nie podnoś głosu - upomnia- przylegają,cego do goleni opryszka. Gu
ła go - abyś tego wkrótce nie pożało- terman wiedział o tym sposobie nosze
wał. nia białej broni, nie spodziewał się je-

- Więc mi grozisrl? ... - O, nie ulę- dnak, że spotka się z tym u tego opry-
knę się was; i ja potrafię dochodzić szka. . 
swojej krzywdy ... -' zasyczał, a jego Stwierdziwszy to Rachmil szybko, 
wykrzywiona twarz przypomniała te- gnany panicznym strachem, opuścił 
raz maskę jakiejś drapieżnej bestii. pokoik Krygierowej i zamknął się \\r 

Ale w U~j chwili dały się słyszeć z swojej celce. Był tak wyczerpany, że 
korytarza ciężkie stąpania czyichś zwalił się na posłanie i mimo nadludz
kroków, a w chwilę później do poko- kiego wyczerpania, poczę,ł intensywnie 
iku Krygierowej wszedł barczysty pracować mózgi~m. . 
drab, Antoni Rykała. Nie mógł się już łudzić, aby stosuą-

- Co jest? - zapytał, obrzucając ki z Krygierową i jej przyjacielem 
ponurym sp()jrzen~em niewielki po- można było utrzymać na stopie wza
koik. jemnego Zaufania. Zbyt wyraźnie do-

- Nic; posprzeczaliśmy się tylkO strzegał istotne zamiary tamtych· i dla
trochę z Rachmilem - odpowiedziała tego starał się teraz już tylko znaleźć 
stara z chytrym uśmiechem. - Siadaj dla siebie właściwe wyjście z tej mat
Antoś - podsunęła przybyłemu tabo- ni, w jakiej się znalazł. 
ret. .T ednakże, pomimo intensywnych 

Guterman, ten sam groźny jeszcze rozlllyślań, widział się bezsilnym. Cóż 
przed chwilą. opryszek, złagodniał jak z tego, że mógł nawet w tej chwili u
baranek i poczuł do Krygierowej nie-- dać się do więzienia Jadwigi i wyła
wypowiedzianą. wdzięczność za zataj e- dować na niej ten cały ogrom bole
nie treści ich burzliwej przeprawy. Do- snych, niemal rozpacznych , uczuć, 
pien) bowiem teraz, przyjrzawszy się skoro nie zdoła to w niczym popraWić 
dobrze barczystemu Rykale, zdał so- jego pozycji? .. 
bie należycie sprawę, jak niebezpiecz- - Oni mnie stąd nie wypuszczQ. -
ni.e jest wchodzić z tym człowiekiem rozmyślał - a przecież nie mogę ztnie
w Jakiekolwiek nieporozumienie.. l'zyć się z tym zbirem, który pod każ-

A jednak, mimo Chwilowej ulgi, dym względem przewyższa mnie siłą 
Rachmil wiedział, że tamten i tak zo- i zręclnościę, w ręcznej walce. Kto wie, 
stani~ poinformowany przei Krygiero- czy nawet już w tej chwili nie wazą 
WQ. o ws~ystkich szczegółach ,ich roz- się moje losy ... 
mowy. co w konsekwencji może zakoń- .. Rachmil poczuł, że .zimny pot zra
czyć się tragicznie. I dumny, ufny w 'sza mu czoło. Teraz dopiero tl'ozumia.ł, 
sobie Rachmil Guterman poczuł się te- czym jest ta straszna męka i~ku i nie-
raz jak dzikie, zgonione i be'zbronne pewności. Dotąd nigdy prawie nie do
zwierze, dokoła którego zacieśniają się świadczał tego rodzaju uczuć, ufny w 
zdradliwe sieci obławy. W dodatku swój spryt i przyświecającQ. mu szczę
musiał hamować gniew, jaki zalewał śliwą gwiazdę. 
mu serce i okazywać Rykale dobrze Rozmyślając dalej Guterma.n pny-
udaną życzliwość. szedł do przekonania, że jedynie pod-

Cisza, jaka. po wejściu Rykal)' za- stępem może dojść do właściwego celu. 
legła pokoik Krygierowej, wydawała - Tg.k ... tyłko podstęp - zapalił 
się HachmUowi nieznośną. Cokolwiek się do nowej myśli. - Trzeba tamtego 
chciałby teraz powiedzieć, musiałby unieszkodliwić raz na zawsze, a. wtedy 
na nowo wprowadzić nieporozumie- ta podła megiera, zmaltretowana i 
nie, a w konsekwencji tego awanturę, i bezsilna, stanie się pOWOlnym narzę
które' Guterman chciał za wszelką. ce- dziem w moim ręku. 
nę uniknąć. Bezpośrednio po rozmo- Rachmil dotknął ręką kiesz~ni ka
wie z Krygierową. nie chciał i nie mizelki i upewniwszy Się, że mały, 
mógł udawać dobrze ustosunkowane- siedmiostrzałowy rewolwer jest na 
go do tych dwojga. ByłOby to zbyt ja- swoim miejscu, uśmiechnę,ł się szyder
skrawym dowod91ń perfidii i zakła- czo. 
mania. Pragnął więc jaknajprędzej - No, zobaczymy jeszcze, który z 
opuścić pokoik Krygierowej i w chizy nas będzie w ostateczności panem 
i samotności uporządkować rozstrzelo-I sytuacji ... Zobaczymy, panie Antoni 
ne myśli, a następnie prtedsięwziąe Rykało ... he, he, he ... - zaIilchotał, 
jakieś konkretne i celowe postanowie- a jego śmiech brzmiał teraz dziko i 
nia. niesamowicie. 

W oczek!iwaniu na ważną w,iaOOmO'ść 
- Po to, ażeby pertraktować z Bur

skim o okup za uwolnienie Próchnic
Idei', a wysokość spodziewanego okupu 
kilkakrotnie przewyższa kwotę, jaką Siedzieli w małej, przytulnej ka
wam może ofiarować handlarz żywym wiarence, zaszyci w najciemniejszym 
towarem _ wyrzucił z siebie i dra- kącie pokoju. Była to szara, przedwie

'pieżnym spojrzeniem zawisnął na twa- czorna godzina, kiedy sztuczne światło 
rzy Krygierowej. elektrycznych żarówek zmaga się z 

_ Bredz:isz, chłopcze _ Odparła bez bladym odblaskiem ustępującego dnia, 
uniesienia. _ Wiedziałam od począt- który poprzez taflę okienlłej szyby są." 

czy się jeszcze do wnętrza, choć przy· 
ku, że z tobą będzie trudno dojść do siada tylko blisko okien, nie śmiej' ac 

i niewidzialnym. Tam przynajmniej 
najczęściej wiemy, skąd należy spo
dziewać się niebezpieczellstwa, tym
cżasem tutaj zdradliwy strzał dosięga 
nas 'z nienacka. 

ładu. -
i. już wpełznąć w załamania murów i - Ach taaak ? ... - wiedziała~ ... Nie 

wiedziałaś tylko, Ź~ Rachmil Guter~ mroczne kąty. 
man nie da się tak łatwo wystrychnąć O tej porze loka.l świecił pustką. 
na dudka. Wierzę, że mocno t~o Haczewski mógł więc swobodnie po
dzisiaj żałujesz - zaUważył ze zj~dli- rozmawiać z Horzelskę. i jeszcze raz 
wą ironią. skorygować opracowany plan, do któ-

_ Masz bardzo bujną fantazję _ rego realizacji Rutecki już przystą.pił. 
uśmiechnęła się stara z przymusem. - A jednak to niebezpieczna impre-

- Nie graj komedii, stara - ża- za - wyraził Ludwik swe zdanie. -
chnął się Rachmi1. - A jeśli są.dzisz, Podziwia:m tyłko, że pani, wprawdzie 
że słowa swe opieram jedynie na przy- policjantka, ale zawsze kobieta, nie 
puszczeniach, to mogę cię o tym prze- zaoponowała przeCiw tej myśli. 
konać w każdej chwili. Co to znaczy? - Trudno, panie Ludwiku - po
- zapytał, tlkazując jej niewielką kart- trz~nęła czuprypką i uśmiechnęła się 
kę papieru, na której był wypisany filuternie. - Kto wypowiada walkę 
poznański adres Burskiego. zbrodni, musi być z góry przygotowany 

- Widzisz przecież. co to jest - na niebezpieczCllstwO. Jest to taka sa-

I odpowiedziała niechętnie. I ma walka, jak na froncie, z tą. tylko 
- Tak, widzQ... to je~t adres Bur- niewielką. różnicą. że tutaj stale ma-

--l{j('go, narzeczonego _tej dziewczyny. my do czynienia z wrogiem ukrytym 

- I pani mimo to ... - chciał wy
razić niekłamany pt>dziw dla jej mę
stwa i bezinteresownego poświęcenia. 

- Tak; jQ. mimo to nie ustąpię, do
kąd nie zdemaskuję tej potwornej szaj
ki - odpowiedziała z mocą. - Zahiję 
nawet, że ustąpiłam panu Wiktorowi. 
Wolałabym tam iść sama. Jeżeli jed
nak l'tało się inaczej, to jedynie dla
tego. że moja obecność poza spelunką. 
Krygierowej jest w tej chwili ko
nieczna ... 

- Ciekawym, czy mu się to uda ... 
- powiedział Hacz~wski z pewnego 
rodzaju powątpiewaniem. 

- To będzie zależeć od tego, jak siQ 
zachowa. Skoro tylko udało mu się nie
spostrzeżenie WŚlizgnąć do mieszka
nia Krygierowe.i i ukryć w tym miej
scu, które mu określiłam, nie wątpię .. 
że zdoła osiągnąć cel zamierzonej wy
prawy. 

(Cią.g dals7.Y nal'tą.pi) 



Jak w ba· ce z t siilca i jednej nocy 
Przepych i bogactwo nababów indyjskich 

Nitam Haiderabadu obchodzi obecnie 25-Iecie swych rządów. Obchód, który ma prze
bieg bardzo urocz)'lsty, trwać będzie cały tydzień. Na zdjęciu nizam ze .5witą przyj
muje defiladę oddziałów wojskowych. Zupełnie z prawej rezydent W. Brytanii sir 

Duncan Mackenzie. 

Indie UChodziły zawsze za kraj bajecz
nych bogactw. Mimo kryzysu światowego 
krajowi władcy indyjscy, maharadżowie, 
posiadają dzisiaj jeszcze tak olbrzymie 
skarby, że trudno w ogóle mieć o nich ja
kiekolwiek wyobrażenie. Za najbogatsze
go uchodzi Nizam Haiderabadu. Majątek 
jego w samych sztabach złota i srebra 

A jakie jest 
życie księżniczki, prawowitej małżonki 

maharadży? 

Otoczona przez setki dam pałacowych i 
służebnic, mieszka ona, z nielicznymi wy
jątkami, we własnej, przez eunUC~lÓW 
strzeżonej części pałacu, "sen anie", którą 
opuszcza w wyjątkowych tylko wypad
kach. Jedynie najbliżsi krewni mogą ją 
od czasu do czasu odwiedzać, a z nich 
męscy tylko wówczas, gdy według prawa 
religijnego nie wolno im się z nią żenić. 
Dla maharani zamążpójście zamienia jed-

no złote więzienie na drugie. Od naimlod.-I Bł~dnym J:)yłol:iy przypuszczaĆ, te W8BY-: 
szych lat jest ona podobnie, j~k jej damr scy książę~a .indyjscy żYJ.ą tylko .dla swy~łl 
dworskie zamknięta w senarue, aż rodzl- haremów l mnych przYJemnoŚCI. Są mu:
ce ją pe~vnego dnia wydadzą za jakiego ~zy nimi. i tacy, którzy się żywo i~teresu.. 
młodego księcia. Ją losamI swych poddanych. ew. l P.) 

Gdy pan profesor jest roztargniony 
A..mm·ykańska statystyka narOWÓ1D profesorów 

uniwersyteckich 
W Ameryce przeprowadzono ciekawy 

eksperyment, którego przedmiotem byli 
nie atudenci, ale profesorowie. Wezwano 
stu amerykańskich studentów, by przez 
dwa tygodnie obserwowali swoich profe
sosów i żeby notowali wszystkie ich na
wyknienia, które zdolne są odwracać uwa
gę od s!uchacz.y lub działać odpychająco. 

Że Amerykanie badania naukowe pro
wadzą gruntownie, jest rzeczą wiadome,. 
Studentom kazano bezwzględnie zacho
wać absolutną rzeczowość. Dano im też za
pewnienie, że sprawozdania ich nie dosta
ną się do rąk profesorów, 

Talk więc stu profesorów uniwersytec
kich bezwiednie pozostawało przez dwa 
tygodnie pod kontrolą swych uczniów. 
Wynik tych obserwacyj jest dla profeso
rów druzgocący. Studenci wymienili 88 
narowów profesorskich. Poniżej lista 20, 
najczęściej zachodzących braków z poda
niem, ile razy poszczególny profesor wy
mieniony został przez studentów. 

Niezwięzłych i przeSkakujących z te
matu na temat 76, wykręcających w gry
mas usta 63, marszczących czoło 55, bawią
cych się okularami i dewizkami 51, prze
chylających głowę w tył 50, chwytających 
się za nos, ucho, usta 45, Wkładających rę-

za:s wykładu 29, wplatających niedorzec~ 
ne dowcipy 26, nieuczesanych 18, o nerw~ 
wych ruchach 18, o dziwacznym zesta~ 
wieniu kolorów w ubraniu 17. WiP 

ce do kieszeni 44, zajmujących komiczne .. .\'....... • •. ' 
pozycje 42, robiących zbyt długie przy- . ..... '. ~ . ,t. ... 

stanki 41, używających oklepanych fraze-I W forcie Meade w stanie Maryland w U. 
sów 39, drapiących się po głowie 39, nie S. A. poddano próbom naj nowszy typ czoł
patrzących na słuchaczy 37, brudnych 33, gów. Próby wykazały doskonałe jego 
mówiących za wolno 31, chodzących pod- zalety. 

ocenia alę na bUsko 5 mJUard6. aL 
Do tego dochodzą jeszcze klejnoty warto
ści jakich 8 miliardów złotych, czym je
szcze nie objęte są bardzo cenne klejno
ty państwowe. W przeciwieństwie do swe
go ojca obecny książę nie jest marno
trawce,. Za czasów jego ojca pociąg dwor
ski nieraz całymi dniami stał pod parą, 
a kiedy mu razu pewnego ktoś na to zwró
cił uwagę, brzmiała, odpowied:f: Czy po
ciąg jest dla mnie, czy td ja jestem dla 
pociągu? 

T rvumfalnv powrót fi Wesołej Wdówki" 
Sławn. ... takte klejnoty maharadły 

Barody. 
a między nimi szczególnie, Składająca się 
z kilku rzędów pereł kolia z sławnym dia
mentem "gwiazdą Południa". Wyszcze~ól
nić należy także półtora metra długi i 
półtora metra szeroki kilim ścienny, wy
robiony z lIamych drogich kamieni, nad 
którego wykonaniem naj zdolniejsi jubile
rzy Indyj zajęci byli 15 lat. 

Kaharadła Kaszmłna ma dziennie H 
tysięcy złotych 

do swego osobistego użytku. Kiedy maha
radża Dżodpuru w roku 1928 wybrał się 
w podróż do Anglii, wynajął połowę statku 
dlJ. siebie, żeby żaden z pasażerów nie zo
baczył jego tony. Ponieważ zaś przepisy 
reiigiJne zabraniają oddalać się z ziemi 
ojczystej na dłużej niż trzy dni, książę ka
zał J2.okłady statku posypać grubą warstwą 
ziemi iUdYJskiej i zabrał oprócz tego wiel
kle zapa,y wCJdy świętej. 

O olbrzymich bogactwach ksie,tąt in
dyjskich daje właściwe wyobrażenie do
roczna ich konferencja w Delhi. 

Sala posleclzeil robi wrażenie wspa
niałej wystawy najdrogocenniejszych 

kamieni, 
pereł i innych klejnotów. Każdy z ksią
żąt jest niejako obsiany najwspanialszy
mi klejnotami. 

Jest to oczywiście tylko drobna cząstka 
ich bogactw, których mają pełne skarbce. 
1M11lJO wszystlw niektórzy z tych bogaczy, 
pr\Jwajz'lcy życie bardzo rozrzutne, tkwią 
po uszy w długach, których nie mogą re
gU!0wać .:r:imo wyciskania podatników. 

W budżecie książąt indyjskich utrzy
manie haremu ważną zajmuje pozycję. 

tyją tam setki pięknych dziewcząt, 

wśród których rozgrywa się niejedna in
tryga i niejedna tajemnicza tragedia. 
Zmarły niedawno nabab Rampuru utrzy
mywał wielką ilość męskich i żeńskich de
tektywów, których zadaniem było wyszu
kiwanie dla władcy swego pięknych 
dziewcząt. 

Tęcza ksi'ęźYDQwa 
MieszkaI1CY wyspy Sylt, na morzu Pół

nocnym byli świadkami cudownego zja
wiska. Pewnej nocy około godziny 23-ej 
zauważono na zachodniej stronie wyspy 
na tl e czarnej. dpf>zczowei chmury, świe
tlisty luk na k ształt tr~c zy , iiwiecący jas
nym. jeLlnostajnym światl em . Byla to tak 
zwana "tęcza k .. iężycowa" - zjawisko dość 
rzadkie. występujące w nocy VI" chwili o
pozycji księżyca do deszczowej chmury. 
Wrażenie tego zja wiska, nieTlozbawionego 
swoistego, upiornego uroku, było, jak za
pewniają mieszk.a.ńcy.: :wys-py. ~ylt, WBtr%l\
sające. 

Prem~era tej pi'ęknej operetk'i odbyła się przed pustą prawie w·iOOWn\ią 
Już od kilku lat zauważyć się daje na 

rynku operetkowym brak prawdziwie wie
deńskich, znanych z humoru i doskon'tlej 
lekkiej muzyki operetek, które do nie1::l\v
na jeszcze rozchodziły się stąd dosłownie 
na cały świat. 

Wiedeń jest jednak w tym szczęśliwym 
położeniu, że może sięgać w każdej chwili 
do swego ~ogatego skarbca, wydobywdjąc 
zeń, jak z archIwum, rzeczy najlepsze i naj
kosztowniejsze. Obecnie więc wydobyto 
"Wesołą wdówkę'. 

Przyjście na świat tej operetki obfito
wało w wiele momentów emocjonujących. 
Opowiada o tym Louis Traumann, na
oczny świadek, który wybrał się przed la-

ty z librecistą Wiktorem Leonem w po
dróż po Adriatyku. 

Przybywszy do Castelnuovo, spotkali oni 
jakiegoś malowniczo ubranego mężczyznę, 
którym był, jak się okazało później ..• 
czarnogórski minister finansów we wła
snej osobie. 

Przystojny ów mętczyzna, ubrany w 
fantastyczny stróJ. przypadł tak dalece do 
gustu libreciście, it wziąwszy sobie do po
mocy kolegę po fachu Steinera, postano
wił dorobić do tej postaci całą fabułę, z 
której zrodziła się w końcu "Wesoła 
wdówkę"·· . 

Z kolei należało obejrzeć się za kom
pozytorem. 

ledny,m z naj
mil6zych i naj-

piękniejszych 
świąt laponii jeBt 
t. zw. "święto la
lek". W tym dniu 
dzieci japońskie 

,pełnią honory go
spodarzy domu i 
przYjmuj&, gości 

fili~ankl\ herbaty. 

J 

Wybór padł na Ryszarda Heubergera. 
Zawiódł on jednak na całej linii. W mu· 
zyce jego brak było bowiem, jak stwierdza 
Treumann, erotyki i egzotyki, a zatem 
dwu naj wybitniejszych walorów katdej 
szanującej się operetki. 

Nie mając innego wyjścia ze sytullcji, 
zwrócili się libreciści do młodego pod';w. 
czas Franciszka Lehara, który wywiąZał 
się stuprocentowo z powierzonego mu za
dania. 

Opinii tej nie pOdzielali jednakowo! 
dyrektorzy teatralni, którzy wysłuchawszy 
partytury "Wesołej wdówki", odegranej 
im osobiście przez Lehara, oświadczyli 
prosto z mostu, że nie jest to w ogóle żad
na muzyka i że kompozycji tej nie można 
wprost słuchać ... 

Po ciężkich trudach i długotrwałych 
naradach, zdecydowano się w końcu na 
wystawienie tej operetki, oszczędzając Jed
nakże aż do krańcowości na kostiumach 
i dekoracjach, celem zmniejszenia ryzyka. 

Tuż przed próbą generalną zauwa!o
no z przerażeniem, że operetka nie poshda 
wcale reprezentacyjnego. . . walca, bez 
którego nie można przecież wyobrazić so
bie operetki. 

Lehar skomponował więc w ostatniej 
chWili walca. Melodia jego obiegła wkrótce 
cały świat. 

30 grudnia roku 1905, odbyła się • 
Wiedniu premiera "Wesołej wdówki". Dy· 
rygował Lehar. 

Zainteresowanie publiczności wiedeń
skiej było jednakże tak małe, że aktorzy 
grali początkowo przed pustą prawie wi
downią, wobec czego dyrekcja widziała się 

·zmuszona do wydawania biletów zniżko-
wych, celem "wywatowania" sali. 

Ale po 50-tym z rzędu przedstawieniu 
zwyciężył Lehar. 

Odtąd był teatr "nad Wiedellką" wy
pełniony codziennie po brzegi. Operetkę 
grano w tym teatrze 500 razy z rzędu co 
wieczór ... 

Kasjer tego teatru zarobił tyle pienię
dzy na rezerwowaniu biletów dla bogatej 
publiczności, że w dwa lata po premierze 
kupił sobie ... kamienicę. Dyrektor teatru 
Karczag, kupił aż ... dwie. 

Najlepiej wyszedł jednak Lehar, staw
szy się odrazu niezwykle majętnym czło
wiekiem i sławnym kompozytorem ope
retkowym ..• 

Kompozytorów takich jest coraz mniej. 
Operetki jazzband owe nie przypadają 
wszystkim do gustu. 

I oto wraca "Wesoła wdówka" z p()o 
wrotem tam, skąd wyszła ... 

Wiedeń wita ją z otwartymi ramiona
mi, wiedząc o tym dobrze, ze mimo dłu
goletniej wędrówki po świecie nie stl'aa... 
ła jeszcze humoru... . 




